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Z Petersburga, 11 lutego.
P rz e z  N ajw yższe dyplom y z d .  25  sty czn ia  (v.s ), 

m ianow ani z o s t a l i  k aw ale ram i o rderow  : O r ł a
B i a ł e g o ,  je n e ra ł  -  le j tn a n t  za licz o n y  do polowej 
a r ty le r j i  p ieszej, z n a jd u jąc y  się  przy J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  jenerał-fe ldzeuchm eistrze ,,w « //t0« :
1 u- św. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y  z m i e ­
c z a m i , "  je n e ra ł- le j tn a n t ,  n acze ln ik  m oskiew skiego 
o k rę g u  a r ty le r j i  garnizonow ej Popow 2-gi; t e g o ż  
o r d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y ,  je n e ra l-m a jo r  
zaliczony  do a r ty le r j i  p ieszej polow ej, pom o cn ik  
n a c z e ln ik a  sz ta b u  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
jen e ra ł-fe ld z e u c h m e is tra  Ja ki mach; ś w. A n n y  
1-e J k l a s  y, z C e s a r s k ą  k o r o n ą i m i e c z a -  
m i, j e n e r a ł - l e j t n a n t ,  n a cz e ln ik  p e te rsb u rsk ie g o  
o k ręg u  a r ty le r j i  g a rn izonow ej, Simborski 2-gi; 
ś w. A n n y  1 - e j  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o r o ­
n ą ,  je n e ra ł- le j tn a n t  zaliczo n y  do a r ty le r ji ,  członek  
czasow ego k o m ite tu  a rty le ry jsk ie g o  llezwoj; ś w. 
S t a n i s ł a w a  1 -e  j k  1 a s  y : jen e ra ł-m ajo ro w ie : 
n acze ln ik  liflan d zk ieg o  o k ręg u  a r ty le r j i  g a rn iz o n o ­
wej, Knyszew, i zaliczony  do polow ej a r ty le r j i  
p iesze j, członek  d o rad czy  kom isji b ro n i w czaso ­
wym  k o m itec ie  a rty le ry jsk im  Olchin.

WIADOLIOŚCI ZAGRANICZNE.

O gólne S p rn w o x d a n le .

M owa C esarza N apoleona, odpow iadająca 
na adres ciała praw odaw czego, w całości 
um ieszczona W Monitorze, zgodna je s t  z treścią  
podaną poprzednio p r z e z  d e p e s z e  i g łów nie 
z naciskiem  w s p o m i n a  o w-zajeinnoj inności 
i zgodzie, panującej pom iędzy rządem  a cia­
łem  prawodawczem .

M owa ji. B illau lt w tej ostatn iej izbie, do­
tycząca kw estji rzym skiej, sp raw iła  przykre 
w  T uryn ie  wrażenie. T ak  co do kw estji 
rzym skiej, ja k  i co do po lityk i zagranicznej i 
w ew nętrznej, pom iędzy m inistram i tu ry ń sk ie- 
mi panuje zupełna jednom yślność i w edług 
korespondenci) z T u rynu  pogłoski o n iepo­
rozum ieniach w łonio gabinetu, zupełnie są
b e zzasad n e .

W e W łoszech najbardziej zajęte teraz  są 
um ysły  kw estjam i finansow em i. G abinet 
śm iało przedstaw ił is to tn y  stan  rzeczy, oraz 
środki k u  polepszeniu go. Ś rodk i tc  są do­
syć heroiczne, poniew aż zaprojektow ano po­
życzkę 700 m iliouów łr., lecz ukazują  się 
w  przyjaznych ich  urzeczyw istn ien iu  w arun­
kach. P . M inghetti za pom ocą w spom nionej 
pożyczki, na  zaspokojenie części k tó re j po­
służą dobra rządowe, za pom ocą oszczędności, 
podniesienia dochodów, a w razie potrzeby 
sprzedaży kolei żelażnych rządow ych i dóbr 
fideikom isowych, spodziew a się przyw rócić 
rów now agę w budżecie za cztery lub pięć lat. 
P la n  p. M inghettego dobrze został przy jęty  
przez izbę i na jego  żądanie m a być roztrzą­
sany bezzwłocznie. P ro je k ta  te  spraw iły  pe- 
w ue w rażenie w świecie iinansow yni, co od- 
biło  się w k u rsie  papierów  w łoskich, lecz 
szczerość, z ja k ą  gabinet przedstaw ił is to tn y  
stan  rzeczy i p ro jek tow ane k u  polepszeniu 
go środki, bezw ątpionia w p łyną na  podnie­
sienie k redy tu  w łoskiego.

Czarnogórze znów  zaczyna zw racać na  sie­
bie uwagę. wiadomo, rząd tu recki, za­
strzeg ł sobie W ostatn im  układzie praw o prze­
prow adzenia przez C zarnogórze drogi w ojsko­
w e j  i obw arow ania jej blockhausann. W a ru ­
n ek  ten  w ydał się C zarnogorcom  zbyt ucią­
żliw ym  i zaraz po zaw arciu u k ładu , książę 
C zarnogórski przeciw ko niemu zapio es owa . 
R ząd tu rećk i jednak , pomimo starań  ga moc 
tów  m ocarstw , u trzym ał zastrzeżone u a 
dem  prawo, zbudow ał k ilk a  blockhausów we­
w nątrz C zarnogórza i w osta tn ich  czasach 
obsadził je  załogą. N atenczas w C etynji po­
stanow iono w ysłać do K onstan tynopo la  de- 
pu tację  w celu w yjednania  złagodzenia w a­
runków  układu , lecz n im  deputacja ta  zdąży­
ła  przybyć na  m iejsce przeznaczenia, n iecier­
p liw i Czarnogórcy, ja k  donosi depesza, rzu ­
cili się na b lockhausy  i zburzy li takow e.

(Ind. bel., Patr., IV. Z.)

Londyn, 12 Lutego. O dpow iedzi dane przez 
K rólow ę na  adresa obu izb p a r la m e n tu , po­
zbawione są w szelkiego in te resu  po ltyczue- 
go. O bejm ują one jedynie  podziękow ania mo- 
narch in i za w yrazy pełne lojalności i przy­
w iązania, w jak ich  obie izby praw odaw cze 
odpowiedziały n am o w ę  tronow ą.

O tiarow anio urzędowe korony  greckiej k się ­
ciu A lfredow i angielsk iem u m iało m iejsce w

poniedziałek, 9-go b. m., za pośrednictw em  
posła greckiego, k tó rem u  ato li hr. R usse ll 
odpowiedział w im ieniu  K rólow ej W ik to rji 
odm ow nie, stosow nie do brzm ienia ustępu  
mowy tronow ej,te j kw estji poświęconego. K o­
respondencja dyplom atyczna, dotycząca sp ra ­
wy greckiej, złożona została w  parlam encie. 
A ni jed en  głos w obu izbach nie podnosi się 
przeciw  decyzji K rólow ej w ty m  względzie.

W  izbie niższej, lo rd  P a lm ers to n  w yjaśn ił 
stanow isko w ysp Jo ń sk ich  w zględem  E u ro ­
py. J e s t  to jakby  rzeczpospolita niepodległa, 
oddana w opiekę A nglji za zgodą m ocarstw  
europejskich. K orona ang ie lsk a  może, zda­
niem  pierw szego m inistra, zawrzeć z w łasne­
go natchn ien ia  i bez zezwolenia parlam entu , 
now y z tem iż m ocarstw am i trak ta t, do tyczą­
cy zrzeczenia się togo p ro tok to ra tu  i odstą­
pienia w ysp Grecji. Jjord  P a lm ersto n  bronił 
także praw a korony do ustępow ania wszel­
k ich  w ogóle osad, bez \vym agania zezwole­
n ia  na  to parlam entu , a ja k o  przyk łady , do­
wodzące tego praw a, p rzy toczy ł odstąpienie, 
na m ocy trak ta tó w , Senegalu , M inorki, F lo ry ­
dy i t. <1.; lecz (dodał p ierw szy  m inister) rząd 
nie ma bynajm niej zam iaru  odstąpić k tó re- 
m ukolw ick m ocarstw u obcemu M altę lub G i­
braltar. Zdaniem  lorda P a lm ersto n a , przy 
odstąpieniu  wysp Jo ń sk ich  G n e ji, na leżało ­
by zaw arow ać, iż państw u tem u  n ie  będzie 
służyć praw o zrzeczenia się ich posiadania na 
rzecz innego m ocarstw a. D otąd  atoli rząd an ­
gielski nie udaw ał się w tej k w estji do in ­
nych  państw  europejskich.

Do chwili obecnej żadna w ażniejsza spraw a 
nie by ła  roztrząsana w parlam encie, a izby 
zgrom adzają się codziennie jedyn ie  na godzi­
nę lub dwie. Na w ezwanie atoli m in istra  woj­
ny, izba niższa zaprow adziła zm ianę k o n sty ­
tucy jną  w  budżecie m ilicji. D otąd  budżet 
ten uk ładany  był jodynie nom inalnie przez 
kom isję izby, k tórej praw o to służyło na tej 
zasadzie, że m ilicja nie wchodzi do sk ładu  sił 
lądow ych K rólow ej; lecz w rzeczyw istości, 
budżet pom ieniony przesy łany  byw ał izbie 
do zatw ierdzenia po p rzygotow aniu  onego 
przez b iura wojenne. O becnie izba zgodziła 
się na to, ażeby budżet ten  nadsyłany  je j był 
odtąd w prost z m in is te rs tw a  wojny; pośre­
dnia przeto kom isja, k tó ra  is tn ia ła  jedyn ie  
dla formy, zniesioną została.

O pozycja zam ierza w ystąpić przeciw  po li­
tyce rządu co do uk ładów  w celu zaw arcia 
trak ta tó w  handlow ych; p. S eym our F itzg e ­
rald, b. podsekretarz  stan u  do spraw  zagran i­
cznych za m in is te rs tw a  lorda D erby , zapo­
wiedział interpelację w tym  względzie, g łó ­
wnie zaś co do u k ł a d ó w  prow adzonych obe­
cnie z królestw em  W łoskiem .

Z a p e w n ia ją ,  że p. G ladstone c lice  o b n iż y ć  
a k c y z ę  od tytoniu, przynoszącą o b e c n ie  sk a r­
bowi p rz e sz ło  5 m ilionów fun.-ster. G łów nie 
zniżona zostanie znacznie akcyza od tabak i i 
od sygar zagranicznych, podczas gdy akcyza 
od ty ton iu  nie w w yrobach, jak o  nadzwyczaj 
nizka, zostanie nieco podwyższona. W  ten  
sposób zw iększoną zostanie konsum eja sy ­
gar i tabak i, tak  iż w łaściw ie dochody sk a r­
bowe nie zm niejszą, się, a może naw et zw ię­
kszą się.

4 Auctrja

Wiedeń, 15 Lutego. M in iste r spraw iedliw o- 
wości pracuje niezm ordow anie nad nak reśle ­
niem  projektów  do now ych praw , k tó re  m a­
ją być oddane przyszłej radzie państw a  do 
roztrząśnięcia i uchw alenia. N arady  kom isji 
nad zasadam i now ego postępow ania  k a rn e ­
go, blizkie są  ukończenia. W  zasadach tych  
kom isja m a na względzie sądy przysięgłych. 
W k ró tce  też zredagow any zostanie p ro jek t 
do praw a w tym  przedm iocie. P race  około no­
wego p raw a o upadłościach, daleko już  p o ­
stąpiły . W  sferach rządow ych panuje prze­
konanie, że oprócz dw óch pow yższych pro je­
któw, m ożna będzie złożyć n a  przyszłej se ­
sji rady państw a także  p ro jek ta  postępow a­
n ia  sądowego i organizacji władz w ydziału 
spraw iedliw ości.

Nowe przepisy  co do ksiąg  hypotocznych 
dla posiadłości ziem skich, przesłane zostały 
przez m in isterstw o spraw iedliw ości sejm om  
krajow ym , k tó re  m ają w ynurzyć zdanie, 
jak ie  zaprow adzić należy w nich zm ia­
ny, stosow nie do potrzeb m iejscow ych roz­
m aitych  krajów .

M in is te rin ary n ark i zarządził, ażeby zw oła­
na przed rokiem  kom isja trje s tsk a  budow y 
portu, p rzystąp iła  do przyw iedzenia do sk u t­
k u  daw nego p ro jek tu  rozprzestrzen ien ia  i 
zabezpieczenia po rtu  trjestskiego, odpow ie­
dnio do rozm iarów  tam ecznego handlu. R ó­
wnież z pow odu coraz bardziej w zm agającego 
się na pom orzu dalm ackiem  ruchu  handlow e­
go, toż m in isterstw o przedsięweźm io środki 
celem urządzenia w  Spalato  obszernego 
portu.

Francja.

Paryż, 13 Lutego. W czorajsze rozpraw y, 
jak ko lw iek  m e do tyczy ły  ogólnych, m iędzy­
narodow ych spraw , jednakże by ły  ciekaw e 
i nauczające, szczególniej co do okręgów  
wyborczych obrona p. B arocke by ła  bardzo 
szczęśliwa. Ju tro  o godzinie drugiej, Cesarz 
będzie przyjm ow ał deputację ciała p raw o­
dawczego, k tó ra  doręczy m u adres. L o s do 
tej deputacji w yznaczył m iędzy innem i p. 
H enon, k tó ry  głosow ał przeciw  adresow i i p. 
K ellera, k tó ry  nie b ra ł udziału w głosow aniu. 
P raw dopodobnie  p. H enon nie zechce w ym ó­
wić się od spełnienia tego obowiązku konsty ­
tucyjnego.

D epu tow any  D arim on, m iał wczoraj długą 
konferencję z prezesem  senatu  p. Troplong 
w przedm iocie prośby podanej przez niego 
do senatu , dotyczącej kw estij spraw ozdań

że C esarz w yraził życzenie zobaczenia się z p- 
E m ilem  O llivier; mowy tego m łodego depu­
tow anego sp raw iły  w rażenie w tu te jszym  
świecie politycznym , i jednogłośnie oddają  
pochw ały  jego krasom ów czem u talentow i.

Jed en  z dzienników  prow incjonalnych, 
k tó ry  otrzym uje poufno wiadomości z m ini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych, doniósł, że 
w R zym ie dw ór papiezki spodziewa się p rzy ­
bycia Cesarzowej w raz z synem  na św ięta 
W ielkanocne. C esarzow a z Cesarzewiczem 
m iałaby w edług tego, udać się do Nicei, zkąd 
fregata francuzka przew iozłaby ich do Civi- 
ta-Y ecchia. W iadom ości jeszcze z wiarogo- 
dniojszych i bliższych źródeł od źródeł z k tó ­
rych  czerpie w spom niony dziennik p row in­
cjonalny, objaśniają tę  pogłoskę w ten spo­
sób, że przeszłego la ta  postanow iono, iż 
w tegorocznej porze jesiennej, w P aździer­
n iku, Cesarzow a odbędzie podróż po m orzu 
Sródziom nem , zwiedzi A leksandrję, Je rozo ­
lim ę, a z pow rotom  w stąp i do R zym u, ja k  to 
uczynili w zeszłym  ro k u  członkow ie n iek tó ­
rych  rodzin panujących. Od tej przejażdżki, 
do p rogram u której należało i w stąp ien ie  do 
R zym u, bardzo je s t  daleko do um yślnej po­
droży do tej sto licy  św ia ta  kato lick iego  na 
uroczystości W ielkanocne.

K siężna wdowa de la  T our d ’A uvergne, uda­
je  się do R zym u, do syna  swego, am basado­
ra  francuzkiego, obecnie mocno cierp iące­
go. W ed ług  listów  z w iekuistogo m iasta, 
pom iędzy bydłem  panuje tam  czarna k ro ­
sta, k tó rą  zarażają się ludzio, jedzący mięso 
z tego bydła; Papież nakazał m odły publicz­
no o ustan ie  tej plagi.

P . A ugust C hevalier dziś został m ianow a­
ny, przez w yrok  try b u n ału  cyw ilnego, ad ­
m in istra to rem  sądow ym  i tym czasow o kie- 
ru jącym  redakcjam i Constitulionnela i Pays', wi- 
ce-hrab ia  d ’A nchal zaś, chcąc się zemścić 
na m in iste rstw ie  sp raw  w ew nętrznych , za­
mierza s tan ąć  jak o  kan d y d at n iezależny 
w O w ernji.

U m arło  znów dw óch senatorów , p. Y il- 
leneuve de  C henonceaux i p. de R ochelam - 
bert, a tym  sposobem  w akuje ośm krzeseł 
w senacie.

D zienniki zapełnione są opisam i św ie tn e ­
go balu kostium ow ago u księcia M etternicha, 
na k tó ry m  byli obecni Cesarz i Cesarzowa. 
C esarz poprzednio przeglądał lis tę  osób za ­
proszonych i w y k re ś lił z niej około dw una­
stu  osób, dla w ynagrodzenia k tó ry ch  książę 
M etteru ich  m a zam iar wydać drugi bal. P . 
N igra nie by ł obecny na ty m  balu jedyn ie  
z pow odu choroby, a nie ze względów po­
litycznych, i ty lko  p rz y s ta w io n e  p i ja w k i 
a nie żadna inna przyczyna przeszkodziły mu 
przyjąć udział w tej zabawie. Cesarz zm ę­
czony nocą przepędzoną na balu, nie udał 
się wczoraj na polow anie do F ou ta ineb leau , 
k tó re  odłożono na  dzisiaj. P . Nigra^to w arzy - 
szyl Cesarzowi.

K o n tr-adm ira ł Bonard, obecnio pow raca­
jący  do F rancji, w ostatnich czasach ciągle 
dom agał się posiłków , dla uprzedzenia zasz­
łych tam  w ypadków , k tó re  pozbaw iły F r a n ­
cję korzyści w ynikających z świeżo zaw ar­
tego trak ta tu . Cesarz T u  D uk , sk łoniony 
został do zerw ania z F ra n c ją  przez sw ą 
cio tkę i bratow ę, k tóre  w zięły  sobie na po­
moc przesądy religijne, podburzając lud  do­
m aganiem  się m iasta G olkoud, gdzie znajdu­
ją  się groby przodków  T u  D uka , m iasta znaj­
dującego się w prow incji odstąpionej fran ­
cuzom. K o n tr-adm ira ł B onard , k tórego prze­
w idyw ania urzeczyw istn iły  się, zam ierza 
po pow rocie przedstaw ić tę  sp raw ę Cesa­
rzowi.

»  tocSiy

Turyn, 12 Lutego. P a rla m e n t w dalszym  
ciągu roztrząsa drugi budżet, to je s t  w ydzia­
łu  robót publicznych. Z spraw ozdania p. 
M enabrea okazuje, że użyto 130 m ilionów  fr. 
na  drogi, m o s ty ,  koleje żelazne, p o rty  i ko­
szary w wyższej Sycylji-

K o m is ja  p a r la m e n ta rn a  d o  z b a d a n ia  s ta n u
rozbójnictw a, objeżdża prow incje neapolitań- 
skie, udając się głównie w m iejsca, gdzie 
najwięcej znajduje się rozbójników , ja k  na- 
przykład  K apinat. Pilono i T ris tan y  nie po­
zostają obojętni na te badania i pow zięli za­
m iar schw ytan ia  dziewięciu deputow anych, 
stanow iących kom isję. T ris tan y  p rzeb ra­
wszy sw ą bandę w m undury żołnierzy iran- 
cuzkich, z dwoma działam i, w yszedł z sw ej 
niedostępnej kryjów ki, lecz w ojska francuz- 
kie, stojące na granicy, nie om ylone tem i 
pozoram i, puściły  się za n im  w pogoń. 
T ris tan y  natenczas rzucił się w dolinę JSan- 
G iovanni i schronił się do gęstego lasu  C a­
stro. W o jsk a  włoskie otoczyły las i a tak o ­
w ały bandę w  je j n iedostępnych  k ry jów ­
kach. Zam ieniono k ilkadziesiąt strzałów, 
lecz bezużytecznie, bo podobno T ris tan y  po­
trafił pow rócić do posiadłości papiezkich. 
P ilono  zaś m iał oświadczyć m argr. A vitabile, 
którego schw yta ł w okolicach W ezuw jusza, 
iż ty lko  pół godziny czasu spóźnił się, a by ł­
by wziął do niew oli całą kom isję parlam en­
tarną, k iedy się znajdowała około w ykopalisk  
w Pom pei.

K siężna  G enui wraz z sw ym  orszakiem  
zajm uje w N eapolu zam ek k ró lew sk i. D a ­
m y tow arzystw a noapolitańskiego, wyższa 
szlachta, bankierzy  i znakom ici finansiści, 
pospieszyli przedstawić się księżnie; wszyscy 
są  zachw yceni je j uprzejmością; osobistym  
w dziękiem  jed n a  sobie sym patje w szystkich, 
co się do niej zbliżają. W iole rodzin, k tó re  
aż do ostatn ich  czasów należały  do liczby 
zapaleńszych stronników  daw nej dynastji, 
poczyniły  już  k ro k i aby być przyjętem i u 
dw oru, a n a  w ielkim  balu, danym  w prze

znajdować osoby, k tó re  podpisały znaną pro- 
testację  5 go w rześnia 1861 roku, um ieszczo­
n ą  w dzienniku A mi de la Religion, K siężna 
ta k  je s t  zadow oluiona z N eapolu i z przyję­
cia jak ieg o  tam  doznała, że nie prędko za­
m ierza go opuścić. W y b ra ła  sobie dwie da­
m y honorow e z rodzin neapo litańsk ich  k się ­
żnę P ied im on te  i księżnę Grisolia.

M argr. d ’A fflitto, now y p refek t Neapolu, 
objął już  od k ilk n n ą s tu  dni swój urząd; od 
chw ili jego p rzybycia  u s ta ła  w yją tkow a w ła­
dza p refek ta  N eapolu, rozciągająca się na 
piętnaście neapolitańsk ich  prow incij. P ie rw ­
sze działania m argrabiego d’A fflitto, dobrze 
zostały przyjęto przez opinję pub liczną i w 
dzienn ikarstw ie m iejscow em  w idać ju ż  zw rot 
na jego korzyść. W  N eapolu nie m ogą wyjść 
z podziw ienia n ad  szybkością w y p ła ty  pó ł­
rocznego procentu  od renty. 'Dawniej podo­
bna w yp ła ta  trw a ła  trzy  do czterech m iesię­
cy, a urzędnicy pobierali kam orę (kubany), 
od p ragnących  wcześniej się załatw ić; obe­
cnie w ypła ta  odbyła się w ciągu p ię tnastu  
dni bez żadnych kosztów.

S k ład k a  narodow a na  ofiary rozbójnictw a, 
przybiera  w neapolitańskiem  w ielkie rozm ia­
ry, nie ty lko  d la teg o , że je s t przeznaczona 
na wspom ożouie nędzy, ale i jak o  now a m a­
nifestacja na  korzyść zjednoczenia. N ie ma 
k lasy  ludu, korporacji, stow arzyszenia w pro- 
w incjach neapolitańskich, coby nic wzięło 
udziału  w składce.

P . Pepo li w tych  dniach w yjeżdża do P e ­
tersburga; bardzo być może, iż uda się tam  
przez YYiedeń, co daw no już  nie uczynił ża­
den z w łoskich mężów stanu; lecz A u strja  
od czasu zaprow adzenia rządu rep rezen tacy j­
nego, znacznie ochłodła w swej n ieprzyjaźni 
przeciw ko państw u  w łoskiem u.

L ord  H udson  odbyw a podróż po W łoszech 
środkow ych, a obecnie gości u  barona Rica- 
solego w zam ku Boglio.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

w ycofane. W ed ług  krążących wieści, w strzy ­
m ano oblężenie N ankinu. O pow stan iu  
w Sajgonie nie m a żadnych dalszych w iado­
mości.

Wiedeń, 15 Lutego. W ed łu g  wiadomości 
z Trzebinji z dnia w czorajszego, Czarnogórcy 
zburzyli dw a tureckie b lokhauzy  pod B iało- 
pawlicam i, po niew ielkiej utarczce. W ukało- 
wicz o trzym ał dym isją. W czw artek  m iesz­
kańcy Zubzi i ajenci serbscy m ieli naradę 
z W ukałow iczem .

Turyn, 15 Lutego. P ożyczka 700 m ilionów  
fr., k tórej dom aga się m in ister skarbu, m a 
po w ypuszczeniu  w całości albo częściowo, 
naraz lub w rozm aitych torm iuach  zostać 
urzeczyw istnioną.

Turyn, 15 Lutego. W  spraw ozdaniu sw o­
jem  w izbie deputow anych  m in ister skarbu  
podaje deficyt w dniu 31-m  grudn ia  z. r. na 
374 m iliony. Co się tyczy  budżetu na rok  
1863, podaje p ro jek t tym czasow y, na  mocy 
którego norm ę k redy tów  nadzw yczajnych 
ustanaw iać m ają  dek re tu  królew skie. Uważa 
za rzecz m ożliw ą zaprow adzić rów now agę 
w ciągu la t czterech pom iędzy  dochodam i 
i w ydatkam i za pom ocą pożyczki 700 m iljo- 
d ó w . Oprócz tego liczy na następujące 
dochody: sprzedaż dóbr państw a, zam iana
długu konsolidow anego, pow iększenie pod a t­
ku  gruntow ego, w prow adzenie podatku  od 
m ajątków  ruchom ych, cło, sprzedaż kolei że­
laznych. P roponu je  utw orzenie b an k u  liy- 
potecznego, reorganizację banku  i reform y 
w hypotece. N akouiec oświadcza, iż należy 
skorzystać z politycznego spokoju*, ażeby 
w skarb ie  ład zaprowadzić. Izba dobrze przy­
ję ła  propozycje m in istra  i obradow ać będzie 
nad niemi, m ianow icie też nad pożyczką, na 
przyszłem  posiedzeniu.

z posiedzeń izb w  dziennikach. Pow iadają , | szłym  tygodniu  przez księżnę, m iały  się

Paryż, 15 Lutego. Monitor podaje następ u ­
jącą odpowiedź C esarza na adres ciała p ra ­
wodawczego, k tó ry  na posłuchaniu dn ia  wczo­
rajszego w T uilleries odczytał prezes izby. 
„P an ie  Prezesie, adres p rzedstaw iony mi 
przez pana, je s t  now ym  dowodem zgodności 
opinij, istniejącej m iędzy ciałom  praw odaw ­
czem a m oim  rządem . P rzy jm u ję  go więc z 
źyw em  zado w olnieniem . Zgodność ta  je s t  k o ­
nieczniejszą ja k  kiedykolw iek, w czasie, gdy 
na w szystkich  p u n k tach  ku li ziem skiej p raw ­
da je s t  przyćm ioną przez ty le  różnorodnych 
nam iętności. F ra n c ja  pow inna być silną i 
spokojną w ew nątrz, aby zawsze by ła  w s ta ­
nie w yw ierać zbaw ienny w pływ  w duchu 
spraw iedliw ości i postępu, k tó rego  stanow ­
cze zw ycięztw o częste napo tyka przeszkody 
w zb y teczn ein  un iesien iu  stron n ic tw  krańco­
wych. W zajem na  ufność ciągle u trzym yw a­
ła  m iędzy nam i dobre porozum ienie; ufność 
ta  m a n iew ątp liw ie źródło swe w uczuciach 
pątrjotycznych, k tó re  nas w szystkich  ożyw ia­
ją; lecz, z przy jem nością  uznaję, ż.e stanow i­
sko prezesa, k tó ry  m a rów nie udział w rzą­
dzie, ja k  i w ciele praw odaw czem , w iele się 
przyczynia do tego pom yślnego rezu lta tu . 
Zechciej więc nadal, pan ie P rezesie , spełniać 
ja k  dotychczas w zniosłe pow ołanie łagodze­
n ia  i czynienia ściślejszem i naszych sto sun ­
ków  urzędowych. Nie zaniechaj pan  zaw ia­
dam iać m nie o życzeniach i uw agach izby, 
i bądź w je j łonie tłom aczem  mej wdzięczno­
ści i mej sym patji.” S łow a Cesarza zostały 
przy jęte  okrzykam i: Niech, żyje Cesarz!

Londyn, 16 Lutego. P a ro s ta tk iem  Arabia n a ­
deszły wiadom ości z N ow eg o -Jo rk u  s ięga ją ­
ce do dnia  5 b. m. W edług tychże w ypraw a 
jen . B an k sa  opuściła Nowy O rlean  i dom nie­
m yw ano się, żc oddział ten  uda się do po rtu  
H udson. W o jsk a  zw iązkow e zaczęły bom bar­
dować G alveston, dotąd jeduakżo  nie osią­
gnęły  żadnych w ażnych rezultatów . J e n . Ma- 
gruder ogłosił p o r t  G alveston o tw arty m  dla 
handlu  w szystk ich  narodów  przyjaznych. 
P ięć  sta tków  z floty stanów  skonfederow a- 
nyck  w C harlestow n, opuściły  d. 31 stycznia 
port, a takow ały  eskadrę  b lokady  Z w iązku  
i zatopiły  lub uszkodziły  k ilk a  sta tków . W  
następstw ie  tego w ypadku  gabinet stanów  
skonfederow anyck ogłosił w R ichm ond urzę- 
downie, że b lokada w C harlestow n została 
przez skonfederow anyck zniesioną. R ząd w a­
szyng tońsk i ośw iadczył jednakże, że spraw o­
zdania skonfederow anyck są  przesadzone i nie 
przyznał zniesienia blokady. O d dnia  3 b. m. 
C harlestow n je s t  znów blokowmny, i spo­
dziew ają się w każdej chw ili a tak u  ze s trony  
północnej. S en a t w \Y aszyngtonie odrzucił 
w niosek n ieprzychy lny  w ypraw ie  francuzów  
w M eksyku. W  N ow ym  O rleanie  wznosił 
się k u rs  papierów  stanów  skonfederow a- 
nycli. Tribune podaje pogłoskę, że kongres 
przedsięw ziął środki, celem zapobieżenia spe­
kulacjom . — Z M eksyku donoszą, że francuzi 
postępu ją  ku  stolicy. O ddział 8,000 francu ­
zów z 30 działam i zajął stanow isko  pod A cul- 
tzingo; inny oddział złożony z 6,000 z 27 dzia­
łam i p rzy b y ł pod Tecom ackalco. Jen . P ev o te  
także nadchodzi ze sw ym  oddziałem.

Madryt, 14 Lutego. Z a -wspólną decyzją ko 
rony  i gabinetu  czterech je u e r a ln y c h  dyre­
ktorów  m ary n ark i otrzym ało dymisję. U trzy
m ują, że p. N arvaez zam ierza utw orzyć nowe 
stronnnictw o polityczne w duchu um iarko- 
w ano-liberalnym .

Londyn, 15 Lutego. Z Szangliai pod d. 10-m 
stycznia donoszą, żeB u rg e ran e  o trzym ał dy­
misję; sądzą, że w ojska francuzkie zostaną

WIADOMOŚCI ROZMAITE
— D zień w czorajszy był chłodny i niepo- 

godny, niebo zachm urzone. Ś rednia  tem pe­
ra tu ra  dn ia  je s t  l 3/ ,0 stop. R . zim na; najw ię­
ksze zim no w nocy w ynosiło  2% , najm niejsze 
po południu  3/s stop. R . B aro m etr zw olna o- 
padał, średn ia  jego w ysokość je s t  762,84 m i­
limetrów'. W ia tr  panow ał m ierny  zachodni.

— W  nocy z dnia 4 na 5 L istopada r. z., 
wT losie pom iędzy wsiami: C ieciersk, po ty. 

M ław skim  iK a rsy , w pow . P łock im , dwaj nie­
znani ludzie napadli na starozakonuego H ilu 
Falkow skiego , w yrobn ika  z m iasta D robina, 
k tó ry  pow racał z ja rm ark u  w Raciążku, a po­
waliwszy go na ziemię, odebrali m u pięć ru b li 
jak ie  m iał przy sobie, następn ie  poderżnęli 
m u gardło i pozostawiwszy go, odeszli. —F a l­
kow ski mimo to nie u trac ił życia; k rw ią  zbro- 
ezony, doszedł do m iasta  D rob ina  i s taw ił 
się przed B urm istrzem , k tó ry  przedew szyst- 
k iem  zarządził udzielenie m u potrzebnej po­
m ocy lekarsk ie j. N astępn ie  dla w ykrycia  
spraw ców  tego czynu, B urm istrz  z W ójtam i 
gm in  ościennych, udał się na m iejsce w ypad­
ku  i we wsi C ieciersk  przy  aresztow ał n ie ja­
kiego Zdrojew skiego, tułającego się po róż­
nych  m iejscach bez żadnej legitym acji, po- 
szlakow anego o k ilk a k ro tn e  kradzieże, a k tó ­
ry  ściągnął na siebie podejrzenie o popełn ie­
nie rzeczonego napadu, gdyż odzież jego była  
k rw ią  zbroczona; — przyaresztow ano tak że  
trzech cyganów , pośzlakow anych o ten  napad, 
ci bowiem tejże samej nocy p rzebyw ali we 
wsi C ieciersk, nad  ranem  zbiegli za m iasto 
Raciąż, a obw inieni o różne kradzieże i uciecz­
kę z transportu , poszukiw ani by li przez Sądy.

— W  ciągu upłynionego roku  urodziło się 
w m ieście tu te jszein  dzieci 12,210, z ty ch  p łci 
m ęzkiej 6,131, p łci żeńskiej 6,079, a m ian o ­
wicie w parafjach: P raw osław nej Soboru: płci 
m ęzkiej 46, płci żeńskiej 39, razem  85; — na 
Podw alu: p łci męzkiej 11, p łci żeńskiej 12, ra ­
zem 23;— S -g o Ja n a : p łci m ęzkiej 488, p łci 
żeńskiej 437, razem  925;— S-go Krzyża: płci 
m ęzkiej 917, p łci żeńskiej 891, razem  1,852;— 
S-go Andrzeja: płci m ęzkiej 571, płci żeńskiej 
479, razem  l,OoO; — S-go A leksandra: płci 
m ęzkiej 398, płci żeńskiej 445, razem  843; — 
P a n n y  M arji: p łci m ęzkiej 576, p łc i żeńskiej 
539, razem  1,115;— W olskiej: płci męzkiej 175, 
płci żeńskiej 142, razem  317; — P ragskiej: p łci 
m ęzkiej 280, p łc i żeńskiej 240, razem  520; — 
G reko Unickiej: płci m ęzldej 12, płci żeńskiej 
16, razem  28;— E w angelicko-A ugsburgsk iej: 
p łci m ęzkiej 258, płci żeńskiej 245, razem  
503;— E w angelicko-R eform ow anej: p łci nięz- 
kiej 30, p łc i żeńskiej 35, razem  65; — w gm inie 
starozakonnej: płci męzkiej 2,369, płci żeń­
skiej 2,555, razem  4,924.— W  tej liczbie było 
w m ałżeństw ie spłodzonych 10,686, z n ieślu­
bnych związków 1,524.

W  tym że roku  um arło  w m ieście tutejszem  
osób 9,227, a m ianow icie mężczyzn 4,842, ko­
biet 4,345. W  tej liczbie chrześcjau 7,180, 
s tarozakonnych  2,057.

— N a W y staw ę  Tow arzystw a Z achęty  
S z tu k  P ięk n y ch  przy były obrazy: Skirniunta— 
Śm ierć Ricio, z życia M arji S tu a rt; Lakaluici~ 
cza—B łogosław ieństw o m atki; hossaka—Zoł- 
kicw’ski; Kostrzewskiego—S um ienny  Gajowy i 
G orliw y Ekonom ; Jeudego— S ty  F ran c iszek  
a Pau lo ; Brzozowskiego— K rajobraz.

—  Dar dla bibljoteki publicznej w Petersbur­
gu. Zbiory w sali ow alnej drugiego p ię tra  
C e s a r s k i e j  bibljo teki pubiiczuej pom nożone 
zostały tem i czasy now em i przedm iotam i, za- 
sługującem i na  szczególniejszą uw agę. D ział 
inaterjałów  używ anych  do pisinapow iększouy  
został podarunkiem  byłego dy rek to ra  bibjo- 
teki, barona  M odesta Korfa, a zbiór p ięk n y ch  
opraw  przyozdobiony darem  teraźniejszego
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pomocnika dyrektora, księcia M ikołaja Jusu- 
powa.—Pierw szy podarunek składa się z roz­
m aitych prób papieru kukurydzowego z zu­
pełnym  opisem technologicznym przysposa­
biania tego nowego m aterjału piśmiennego, 
wchodzącego obecnie w powszechne użycie 
w W iedniu.—Dający się czuć wszędzie p ra­
wie niedostatek szmat, używanych zwykle 
w fabrykach papierowych, doprowadzi mo­
że do rozmnożenia kukurydzy w Rosji i do 
otwarcia nowej gałęzi przemysłu. Znana dru­
karnia rządowa wiedeńska, zostająca pod kie­
runkiem  p. Auera, którego względności zna­
mienita bibljoteka publiczna Petersburgska 
zawdzięcza nabycie równie wspaniałego jak  
i pouczającego zbioru rozmaitych wzorów 
druku , nazwanego „Poligrnfischcr apparal,* 
przedstawiła rezultaty czynionych dotychczas 
doświadczeń w przedmiocie przygotowywa­
nia papieru kukurydzowego baronowi Korf, 
słusznie poczytywanemu tak zag ran icą  jak 
i w Rosji, za drugiego założyciela i stałego 
a światłego opiekuna nowouorganizowanej 
przezeń bibljoteki publicznej C e s a r s k i e j . — 
D rugi dar wydobyty został z chaosu ostatniej 
w ystawy powszechnejLondyńskiej, ręką zna­
wcy sztuk pięknych: je s t to wydrukowany 
w wyżwspomnionej drukarni wiedeńskiej „Mis- 
sale Romanum”. w wielkiem in folio, w wspania­
łej opra wie z wyciskanej skóry, z pozłacaniem, 
em alją i ozdobami bronzowemi.— Podług oce­
nienia introligatora C e s a r s k i e j  bibljoteki pu­
blicznej, podobna oprawa, zamówiona w P e ­
tersburgu, kosztowałaby około 1000 rs., gdyż 
potrzebaby dla jej wykonania zrobić mnóstwo 
nowych form m etalow ych, do odciskania 
ozdób.

— Szlachta Estlandzka, na ostatnim  lan d ­
tagu w roku zeszłym, objawiła życzenia ofia­
rowania w 1863 r. 500 rs. dla założenia insty­
tutu politechnicznego w Rydze.

— D nia 9-go b. m. daną była w Pradze, 
w świetnie przyozdobionej sali Zofińskiej, 
w ielka beseda narodowa, k tóra była licznie 
nawiedzona. Czysty z tej zabawy dochód prze­
znaczony został na rzecz zakładającego się w 
Pradze muzeum przemysłowego czeskiego.

— Pozostałość literacka i artystyczna po 
D - rze Czejce, przeznaczona przez dostojnego 
zmarłego na rzecz funduszu dla wdów po le­
karzach czeskich, sprzedaje się w Pradze na 
licytacji publicznej. P rzystęp  do tej licytacji 
mają tylko lekarze czescy, członkowie rodzin, 
k tóre zostawały w ściślejszych ze zm arłym 
stosunkach, oraz niektóre znakomitsze osoby, 
które zaproszenie na to otrzymały.

—  „Dziedzictwo maluczkich” w  Hradcu 
Kralowym  (w Czechach), coraz bardziej za­
kres swej działalności rozszerza. Towarzy­
stwo to liczy 17,600 bez m ała członków, a 
składka roczna przez nich opłacana, wynosi 
48,000 zł. reń. Tąż drogą co „ Dziedzictwo m a­
luczkich'1, postępuje i nowe towarzystwo cze­
skie, noszące nazwę Zlata kniha dwelt czeskych.

— Czytamy w -Monitorze pod rubryką Na­
uki stosowane'. Otrzymaliśmy od osoby kom pe­
tentnej w przedmiocie dotyczącym artylerji, 
następującą wiadomość o odkryciu nowego 
prochustrzelniczego: „Odkrycie mogące mieć 
wielkie znaczenie zostało przedstawione te­
raz rządowi francuzkiemu. J e s t  to odkrycie 
nowego prochu, dającego się zastosować tak 
do dział i karabinów jako też do broni m y­
śliwskiej i do kopalń. W ynalazca, kapitan 
artylerji pruskiej, p. Edward Schultze, po li­
cznych próbach w Berlinie kosztem rządu do­
konanych, otrzymał urlop aby się wyłącznic 
poświęcił swemu wynalazkowi, i przybył do 
E rancji dla uzyskania od powag wojskowych 
i naukowych, uświęcenia swego wynalazku. 
Komisja, która badała nowy proch, uznała że 
p. Schultze zrobił wielki krok ku utworzeniu 
nowej siły balistycznej, lepiej zastosowanej 
od dawniejszego prochu, do nowożytnej, ule­
pszonej broni. Po próbach wstępnych, odby­
tych w obec wynalazcy, rząd francuzki po-

. stanowił zrobić doświadczenia w większych 
rozmiarach. W  skład nowego prochu wcho­
dzą te same m aterjały co i do dawnego, lecz 
usunięte są z nich części zbyteczne i szkodli­
we, a dodana nowa zasada. Jedną z jego wa­
żnych zalet, odróżniających go od dawnego 
prochu, je s t to iż może być wyrabiany, prze­
chowywany i przewożony bez najmniejszego 
niebezpieczeństwa eksplozji, aż do chwili k ie­
dy ostatnia szybko dokonywająca się czyn­
ność, uczyni go zdolnym do użycia. Pod tym 
względem postęp ten najlepiej może będzie 
oceniony przez robotników wyrabiających i 
przewożących ten czynnik, z którym  tak  o- 
strożnie trzeba się obchodzić. P roch  ten dale­
ko mniej zanieczyszcza broń niż dawniejszy, 
a wada ta dawnego prochu, głównie prze­
szkadzała ulepszeniu broni żłobkowanych. 
Dym  pochodzący ze spalenia prochu pana 
Schultze, tak  m ałą ma ciężkość gatunkową, 
że znika prawie natychmiast. Ta zaleta o 
której przekonano się w kopalniach w Niem ­
czech, gdzie robiono z nim doświadczenia, bę­
dzie oceniona przez ludzi fachowych, wiedzą­
cych jak robotom w podziemiach, kopalniach, 
tunelach przeszkadza gęstość dymu. Lecz co 
jeszcze, a może głównie skłonić rządy i oso­
by pryw atne do używania nowego prochu, to, 
że koszta jego produkcji są o pół mniejsze 
od kosztów produkcji dawnego prochu. Rząd 
francuzki naprzykład, tyra sposobem zaoszczę­
dziłby kilka miljonów”.

Powyższa wiadomość zapowiada w istocie 
ważne odkrycie; lecz czy wynalazca, prze­
zwyciężył wszystkie przeszkody przedstawia­
jące się w zastosowaniu nowego prochu do 
obecnie będącej w użyciu broni? czy nowy 
proch nie będzie wymagał przerobienia wszy­
stkich dział, karabinów, pistoletów i strzelb? 
Możemy mu jedynie doradzić, kończy Monitor, 
ażeby nowy wynalazek doprowadził do naj­
wyższej możliwej doskonałości, nim uzna że 
rozwiązał wszystkie zaw ikłane zadania tak 
ważnej kwestji.

— Gazeta wychodząca w D elhi (w Indo- 
stanie) podaje opis ciekawych okoliczności 
towarzyszących i zaszłych po śmierci m aha­
radży Puttealachu , U nundhar-Singh-B aha- 
door'a. Dnia 13 listopada, kiedy maharadża 
konał, wysłano posłańców we wszystkich k ie­
runkach z rozkazami uwolnienia siedmiuset 
więźni; jednocześnie 100 krów, 2,000 rupij, 
znaczną ilość chleba i zboża w ziarnie, roz­
dano biednym. Po śmierci, ciało zosta­

ło zaniesione z pałacu, po upływie czterech 
godzin, na stos z drzewa sandałowego, w obe­
cności ogromnego tłum u oficerów, dworzan 
i t. p. Ciało zostało przykryte dwoma stami 
szalów i w kró tk im  czasie zupełnie się spa­
liło. W  dwa dni potem z wielką uroczysto­
ścią zebrano popioły i wrzucono do Gangesu. 
W  ciągu trzech dni wszystkie sklepy były 
zamknięte, wszelkie prace ustały, a krajow ­
cy naw et nie piekli sobie chleba. Słoń, czte­
ry konie, palankiu, sto szalów, znaczna su­
ma pieniężna, dostały się Bram inom , którzy 
byli obecni przy uroczystości pogrzebowej.

— Czasopismo Correspondance liłteraire, w 
jednym  z styczniowych nnmerów donosi, że 
prace przy rozkopywaniu góry Palatyńskiej 
w Rzymie prowadzone są bardzo czynnie. 
Odkopano i oczyszczono praw ie zupełnie sa­
lę położoną przy wejściu do pałacu, której 
ściany pokryte są tak  zwanemi graffiti, to 
jest rytem i napisami. Znaleziono także prze­
śliczny posąg marmurowy, wyobrażający 
prawdopodobnie Venus Genitrix.

sokiego stanow iska zapatrujące się na kwe- 
stje dyplomatyczne wszczęte od 2-cłi lat, skre­
śla szczegółowo długi i krw aw y szereg rewo- 
lucij meksykańskich, a między innoini i cie­
kaw ą wyprawę am erykańskiego jenerała 
Scota, który w 1847 r. z Yera Cruz posunął 
się do m iasta M eksyku i zajął go jako zw y­
cięzca. Zajęcie jak ie  wzbudza obecna wy­
praw a m eksykańska, pozwala przewidywać 
ogromne powodzenie tej nowej pracy, autora 
Wyprawy Wschodniej, Włoskiej i Koehinchińskiej.

— Z nowszych dzieł niemieckich z dzie­
dziny filologji, na uwagę zasługuje praca p. 
H. S teinthala z Berlina, pod tytułem: Geschi- 
chle der Sprachwissenschaft bet den Griechen 
und Riimern mit besonderer liiicksickt auf die 
Logik. Ogłoszona na teraz drukiem pierwsza 
tego dzieła połowa obejmuje, oprócz wstępu, 
dzieje poglądu filozofów starożytnych na ję ­
zykoznawstwo.

W IA D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— Dowiadujemy się, że wkrótce ma być 

wydany dla użytku uczącej się młodzieży, w 
polskim przekładzie Kurs Ilistorji Rzymskiej, p. 
W iktora Duray, z piątego wydania tego dzie­
ła, które tłomaczy p. Michał Szymanowski.

— W  Zagrzebiu wyszła następująca książ­
ka w języku chorwacko - serbskim: Heppowa 
Crkwena Powiest. Ponaszio i jitgoslowienskoj omla- 
dini preradio ju  sbor duchowne mladeżi djalto- 
waczke, a izdao visokom milostiu i odobrenjem 
preuzwiszeni, pr es vie tli i preczastni gospodin Jo- 
sip Juraj Słrossinayer, milosti Boga i aposztolske 
stolice bosansko - djakowaczki i siernis ki biskup 
i t. d.

— Zbioru obrazów historyczno - rom anty­
cznych, pod tytułem: Waldsztein, podług Her- 
losza, po czesku napisanych przez D ra J . B. 
Pichla, wyszedł w Pradze zeszyt ośmnasty, 
czyli działu trzeciego zeszyt trzeci, pod napi­
sem: Waldsziejnowi wrazi.

— J. L. Kober w Pradze, zacznie wkrótce 
wydawać, pod tytułem: Swiet a tide, zbiór po­
w iastek nowoczesnych zmarłego K arola Her- 
losza, którego romanse historyczne cieszą się 
u czechów powszechnem powodzeniem. P o ­
wiastek tych wyjdzie zeszytów dwadzieścia, 
w przerwach miesięcznych. Przekładu tych 
powiastek na język czeski podjął się p. E ljasz 
W . Jahn.

— W ydania czeskie obrazkowo dla mło­
dzieży, były dotąd w Czechach bardzo rzad­
kie. Oprócz dzieł tego rodzaju niezmordwaue- 
go na tem polu autora czeskiego Duchy, nic 
w podobnym rodzaju w ostatnich czasach w 
literaturze czeskiej nie ukazało się. Na szko­
dę młodzieży czeskiej (jak powiadają czaso­
pisma prażskie), szerzone były książki obraz­
kowe niemieckie, które nadawały błędny du­
chowi czeskiemu kierunek. Obecnie księgar­
nia nakładowa słowiańska w Pradze, chcąc 
naglącej potrzebie zaradzić, przedsięwzięła 
wydawnictwo podobnych książek w języku 
czeskim i rozpoczęła już swą na tem polu 
działalność przez wydawanie zbioru powia­
stek ilustrowanych, pod tytułem: Swato Miku- 
luszsky kosziczek, o którego pierwszym tom iku 
wspominaliśmy w „Dzień. Pow .”; tomik ten 
obejmuje trzy powiastki przerobiono z Hoff- 
mauna. K sięgarnia słowiańska postanowiła 
wydać cały szereg podobnych książek, k tóre 
będą obejmować utwory tak oryginalne czes­
kie, jako też zapożyczane z literatur angiel­
skiej i francuzkiej, nadzwyczaj w podobne 
dzieła ilustrowane bogatych.

— Od nowego roku wychodzić ma w D re­
źnie pisino perjodyczne ruskie: Lietopis wy­
żowa i pereselenja inostranccw w Rosiju, wyda­
wane przez księcia D. W . Lwowa. - -  Pism o 
to wychodzić będzie raz na miesiąc. — Cena 
roczna wraz z przesyłką do Rosji wynosi 5 
rs, — P renum erata przyjmuje się w Moskwie 
w głównym składzie i komisjonerstwic dla 
rolników, na bulwarze Zubowskim, w domu 
szkoły rolniczej.

— W  Głogowie, nakładem  C. Elemminga, 
wyszło dzieło pod tytułem: Italim in geogra- 
phischen Lebensbildern. Aus dem Munde der Rei- 
senden gasammelt and zusammengestetlt von Dr. 
K. F. Robert Schneider. K siążka ta obejmuje 
nie same tylko suche opisy jeograficzne, lecz 
obszerne i wyczerpujące obrazy natury  i lu ­
dzi, tudzież stosunków pod względem społecz­
nym, politycznym i moralnym, oraz pod 
względem oświaty i sztuk w krajach wło­
skich. Obrazy te poczerpnięte zostały z naj­
lepszych opisów podróży.

— W ydawanego w Lipsku, u Otona S pa­
mera, dzieła pod tytułem: Buck der Reisenund 
Entdeckungen, wyszedł niedawno nowy tom 
(Afrika 111), obejmujący opisy najnowszych 
odkryć dokonanych podczas podróży do A fry­
ki zachodniej. Objęte tu są mianowicie: przy­
gody, wiadomości handlowe, opowiadania 
m yśliwskie, tudzież opis podróży dokona­
nej przez Du-Cłraillou w Afryce podrówniko- 
wej; podróż przedsiębrana przez węgra W ła­
dysława M agyar’a do Bengueli i Bihe; po­
dróż C. J .  Andcrssohua wzdłuż rzeki Oko- 
wango. Dzieło to o 288 stronnicach, do k tó ­
rego dołączone są liczne wyborne drzewory­
ty, tudzież tablice i dwie karty , może być z 
prawdziwą przyjemnością czytano nic tylko 
przez osoby doroślejsze, lecz także przez mło­
dzież. S tanow i ono szósty tom biblioteki po­
dróży.

— Znanej autorki kilku romansów nie­
mieckich, pani W ilhelm iny Guischard, wy­
szedł niedawno z druku w Berlinie rom ans 
historyczny trzytomowy, pod tytułem  Die Fo- 
scari. Przedmiot wzięty jes t z jednego z epi­
zodów dziejów W eneckich, k tóry  już lord 
Bajron po mistrzowsku przedstawił. W  dzie­
le niniejszem, same stosunki historyczno w y­
stępują jasno i traktowane są w sposób go­
dny obudzić interes.

— W  chwili kiedy mające zajść wypadki 
w M eksyku, budzą W najwyższym stopniu 
zajęcie we Erancji, nowo wydano w Paryżu 
dzieło, pod ty tu łek  Meksyk współczesny (te Me- 
xique contemporain), p. barona Bazancourt, li­
cznych znajdzie czytelników. Dzieło to z wy­

Hada Stanu Królestwa.
PR O TO K O Ł

R ady  S tanu  K r ó l e s t w a  P o lsk ieg o  

z dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r.

Rozbierając w dalszym ciągu projekt do 
prawa względem oczynszowania z urzędu, R a­
da Stanu Królestw a zastanawiała się na dzi- 
siejszem posiedzeniu nad art. 43 pomienione- 
go projektu, który W ydział Skarbowo-Admi- 
nistracyjny w redakcji swojej pod pozycją 
56« i 56A zamieścił.

Ozłonek RadyM argrabiaW ielopolski wniósł 
za uchyleniem projektowanego przezW ydział 
art. 56b, stanowiącego, że po skupie czynszów 
prawo propinacji, służące obecnie właścicie­
lom, pozostanie w swej mocy, a to z uwagi, 
że określenie skutków skupu do prawa o 
tymże skupie a nie do projektu o oczynszo- 
waniu należy, nieodzowna zaś w układzie 
praw ścisłość wymaga, iżby prawo jedno w 
zakres prawa drugiego nie wkraczało, z te­
goż powodu mniemał M argrabia W ielopolski, 
iż z art. 43 wypuścićby można ogólną defini­
cję skutków skupu czynszów, zamieszczoną 
tamże w słowach:

„przez spłatę czynszu w m yśl art. 8-go 
„Ukazu z dnia 4 (16) Maja 1861 r. osa- 
„duik wieczysty staje się właścicielem 
„zupełnym swojej osady—
„gdzie i dopóki to nie nastąpi.”

Poczem następuje określenie stosunków 
osadników wieczystych z właścicielami.

Ozłonek Rady Dziewanowski, zgadzając 
się w zupełności na poprawki przez M argra­
biego W ielopolskiego proponowane, uważał 
jeszcze, że powołanie się w art. 43 projektu 
na art. 530 Kodeksu Cywilnego jes t z jednej 
strony zbytecznem, z drugiej przy względzie 
na prawo Sejmowe z roku 1825 i na motywa, 
które wydaniem onego kierowały, przesądza 
niejako kwestję propinacyjną, k tórą prawo o 
oezynszowaniu miało zamiar w dotychczaso­
wym stanie pozostawić. O w szem  cały ustęp  
o możności skupienia czynszu je s t zdaniem 
wnioskodawcy niepotrzebnym, gdyż możność 
tę Ukaz Najwyższy z roku 1861 osadnikom 
już zabezpieczył, a w spodziewanem prawie o 
skupie czynszów przedmiot ten obszerniej 
rozwiniętym zostanie.

W niosek teu popierał Ozłonek Rady Ró­
życki, rozumując, że dla osadników obojętną 
jest rzeczą z mocy jakiego przepisu będą mo­
gli zostać zupełnymi właścicielami zajmowa­
nych przez siebie osad , a prawo to mają so­
bie na innem miejscu już zapewnione.

M argrabia W ielopolski odpowiadając na 
powyższe zarzuty przywodził, że nietylko w 
w ogólności cały ustęp możności skupienia 
czynszów dotyczący, ale w szczególności po­
wołanie się w nim na art. 530 Kodeksu Cy­
wilnego, są zdaniem jego konieczne, że zamie­
szczenie onego w prawie nie może być dla 
rzeczy szkodliwem, dla tego, że już to samo 
gdzie indziej powiedziano, ani też powołaniem 
artykułu  Kodeksu Cywilnego przesądzać sto­
sunków propinacyjnych Kodeksu temu zupeł­
nie obcych. Owszem wypuszczenie tego ustę­
pu z projektu do prawa, byłoby zdaniem M ar­
grabi W ielopolskiego pośredniem przesądze­
niem propinacyjnej kwestji.

Po objaśnieniu ze strony Sekretarza Stanu, 
że skoro w dyskusji nad redakcją art. 43 pro­
jek tu  chodzi jedynie o to, aby w nim kwestji 
propinacyjnej nie przesądzać, a troskliwości 
tej już przez to samo stanie się zadosyć, jeśli 
w protokóle Rady i w motywach do prawa 
zamieszczoną będzie wzmianka, że powołanie 
się na art. 530 ivodeksu Cywilnego nie prze­
sądza wcale prawa propinacji, w obrębie 
przestrzeni pod Ukaz z r. 1846 podchodzących, 
jakie obecnie właściciele dóbr posiadają.

Rada Stanu, przy takiein zastrzeżeniu, pro­
ponowane przez M argrabiego W ielopolskie­
go poprawki w art. 43 projektu jednom yślnie 
przyjęła, stanowiąc, aby z projektu tego ustęp 
trzeci od wyrazów „przez spłatę czynszu” 
aż do wyrazów „dopóki to nie nastąp i” zo­
stał wypuszczonym.

A rtyku ł 57 projektu, żadnych pod wzglę- 
dem rzeczy nie nastręczył uwag.

Na wniosek tylko Członka Rady Kozłow­
skiego, poparty i sformułowany przez Człon­
ka Rady Gruszeckiego, udoldadniono jego 
redakcję w słowach:

„Przepisy niniejszego Tytułu stosują się 
zarówno do umów wieczystych, zdziała­
nych dobrowolnie o grunta pod Ukaz 

. z dnia 26 Maja (7 Czerwca) 1846 roku 
podpadające, o ile też umowy inaczej 
nie rozporządzają, jak  i do stosunków 
umów wynikających z oczynszowania 
z urzędu.

Tak przeszedłszy część pierwszą projektu 
obejmującą zasadnicze przepisy do oczynszo­
wania z urzędu, Rada Stanu przystąpiła do 
części drugiej: sposobu postępowania przy 
temże oezynszowaniu dotyczącej, a mianowi­
cie do T ytułu Y-go o Delegacjach Czynszo­
wych Powiatowych, o Komisjach Czynszo­
wych i o składzie Rady Stanu do spraw 
z oczynszowania wynikających.

P ierw otną redakcję 58 artykułu  W ydzia 
Skarbowo-Adm inistracyjny zmienił w spo­
sób następujący:

Art. 58. Oznaczenie czynszów, oddzielenie

gruntów  włościańskich od folwarcznych, po­
dział osad, rozdział wspólności i zniesienie 
służebności, rozpoznawano będą przez Dele­
gację Czynszową w Powiecie, skoro czyn­
ność w tej mierze od Komisji Czynszowej 
na żądanie jednej ze stron, przedstawioną 
jej będzie.

Decyzje Delegacji Czynszowej co do wyżej 
wyrażonych czynności, będą ostateczne.

Z powodu tej zmiany, a mianowicie z po­
wodu ostateczności decyzjom Delegacji C zyn­
szowych, w powyższym artykule przyzna­
nych, Tajny Radca K ruzcnstern, D yrektor 
Główny Spraw W ewnętrznych, polecił od­
czytać oddzielne swoje zdanie w słowach:

Podług art. 58 decyzje Delegacji 
Czynszowych Powiatowych w przed­
miotach oznaczenia czynszów, oddziele­
nia gruntów, podziału osad, rozdziału 
wspólności i zniesienia służebności, mo­
gą być ostateczne.

Nie ulega zaprzeczeniu, że takie zdecentra­
lizowanie czynności, to jes t wyznaczenie dla 
nich ostatniej Instancji w mieście Powiato- 
wem, wpłynęłoby korzystnie na spieszne za­
łatwienie czynności.

Lecz nie można spuścić z uwagi, że do Do- 
legacji Czynszowej należeć będą tylko iute- 
resa sporne; bo układy bezsporne wolno bę­
dzie bezpośrednio stronom  zawierać, i te nie 
będą wcale przez Delegację Czynszową roz­
poznawane. Jakkolw iek  zatem i przy rozstrzy­
ganiu interesów spornych pospiech jes t po­
żądany, trudno mu jednak poświęcać inne 
względy, a do takich względów należy bez- 
wątpienia i kompetencja osób, spory takie 
rozstrzygać mających.

W  składzie Delegacji Czynszowej nie ma 
wcale Urzędnika Sądowego, a często pic bę­
dzie i Urzędnika Ekonomicznego, który głó­
wnie zajęty na gruncie, w Delegacji Czyn­
szowej zastąpiony będzie w myśl art. 66 je ­
dnym z Urzędników Powiatowych, z czyn­
nościami ekonomicznemi zupełnie nie obznaj- 
miouych.

Takiego przeto składu decyzje m ają być 
ostateczne, nieodwołalne i nie mogące być 
skarżone ani na drodze administracyjnej, ani 
sądowej (art. 84). Dopuszczony jest jedynie 
rekurs kasacyjny do Rady Stanu, lecz nic 
in merito, ale tylko w razie uchybienia fo r­
mie.

Zachodziłaby przeto potrzeba dopuszczenia 
odwołania się do wyższej Instancji, k tórą 
mógłby być powiększony skład tejże Delega­
cji do osób dziewięciu, to jest 8-u członków 
dopiero rzeczonej Delegacji, a w ich liczbie i 
Urzędnik Ekonomiczny, który na tak i raz 
nie mógłby być zastąpiony przez Urzędnika 
Powiatowego, powołanego w art. 66 .jako 9-y 
zaś Członek, jeden z miejscowych U rzędni­
ków Sądowych.

Tym sposobem uniknie się zarzutu, że de­
cyzje ostateczne w interesach spornych, nie 
raz bardzo ważnych, wydawane będą przez 
skład niezupełnie kom petentny, i poda się 
samej Delegacji Powiatowej możność, gdy 
rekursam i stron spornych objaśnioną zosta­
nie, zmodyfikowania swojej decyzji, do czego 
podług przygotow anego p ro jek tu  nie służy 
jej wcale prawo.

W odparciu zdania Tajnego Radcy Kru- 
zenstern, zabierali głosy, Radca S tanu K ró ­
lestwa Lew iński Michał, Baszczyński i Ba- 
gniewski, oraz Członek Rady Gruszecki, 
wyjaśniając:

fa  przy zwykłej ułomności ludzi, którzy 
niechętnie poprzestają na wyrokach, nadzieje 
ich zawodzących, można przedewszystkiem 
przewidzieć, że każdy probować będzie dru­
giej Instancji, skoro mu tylko sposobność do 
tego zostanie otworzoną, a ty m  sposobem 
z powodu jednego punktu  spornego, w de­
cyzji Delegacji obok innych niespornych za­
chodzić mogącego, cała jej pzynuość byłaby 
zatrzymaną i dzieło oczynszowania spóźnio­
ne; —

że gdy art. 66 projektu wymaga, aby miej­
scowi Urzędnicy Członka Ekonomicznego 
zastąpić mający, byli wybierani z liczby tych, 
którzy odpowiednie kwalifikacje posiadają, 
a je s t zupełnie w mocy Rządu, ludzi należy­
cie wykwalifikowanych, na posady Pow iato­
we powoływać, troskliwość zatem D yrektora 
Głównego Spraw  W ew nętrznych, aby w D e­
legacji Urzędnik Ekonomiczny czynnością na 
gruncie zajęty, nic był przez niekom petent­
nego Urzędnika zastępowanym, już tem  sa­
mem zdaje się zaspokojoną;—

że nareszcie sama Delegacja w razach tru ­
dniejszych komplet swój będzie mogła po­
większać, gdyż art. 62 projektu, oznaczający 
jedynie najm niejszą ilość Członków do kom ­
pletu ostatecznie decydującego potrzebnych, 
żadnej w tym względzie przeszkody nie sta­
wia; —

Rada Stanu podzielając uwagi powyższe, 
wniosek Tajnego Radcy K ruzenstern jedno­
myślnie odrzuciła i redakcję art. 58 przez 
W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny propo­
nowaną w zupełności przyjęła, poczem R ad­
ca Tajny K ruzenstern oświadczył życzenie, 
aby oddzielne jego zdanie było w protokóle 
Rady w całości zamicszczoncm.

Art. 59 projektu w obu redakcjach zgodny, 
bez dyskusji przyjęto.

W  przedmiocie art. 60 a mianowicie co do 
zamieszczonej w nim roty przysięgi dla Człon­
ków Delegacij Czynszowych, k tórą W ydział 
Skarbowo-Adm inistracyjny skrócił, chcąc ją  
przez to zrobić ogólniejszą, Członek Rady 
M argrabia W ielopolski uważał, że z natury 
czynności, jakie Delegacjom Czynszowym są 
powierzone, wynika niezm ierna ważność ro ty  
przysięgi, jaką Członkowie tych Delegacij 
zobowiązani być mają. R ota p ie r w o t n ie  p  o 
ponowana, jako więcej szczegółowa i Pou z '  
jąca bliżej o zadaniu tych, k tó rzy  wedle mej 
przysięgać mają, więcej ich sumienie wią-

/a  W ydział Skarbowo-Administracyjny, odej­
mując jej całą s p e c j a l n o ś ć ,  uczynił ją  więcej 
ogólną, a tem samem pole do różnorodnego
tłomaczenia otwierającą.

Z tych  powodów Margrabia W ielopolski 
w nosił, aby pierwotna redakcja ro ty  przysię­
gi dla Członków Delegacij Czynszowych by­
ła  w projekcie utrzymaną.

Ozłonek Rady Gruszecki objaśnił, że W y ­
dział Skarbowo-Adm inistracyjny do zapro­
wadzenia zmiany w rocie przysięgi dlaCzłon- 
kówDelegacij Czynszowych tym  tylko wzglę­

dom był powodowany, że nic można bvło w 
niej przewidzieć wszystkich czynności, jak ie  
pomienieni Członkowie będą mieli do speł­
nienia, a gdy przysięga do wszystkich odnosić 
się winua, przeto ogólniejsza onej redakcja 
zdawała się być właściwszą, że z resztą pier­
wotna redakcja żadnej innej niedogodności 
ni o przedstawia.

Rada Stanu, po takiein wyjaśnieniu, wnio­
sek Margrabiego W ielopolskiego jednom yśl­
nie przy jm ując, pierw otną redakcję ro ty  
przysięgi dla Członków Delegacji Czynszo­
wych, i w ogólności całego artykułu  60 pro­
jek tu  utrzymać postanowiła.

Następne artykuły  61, 62, 63 i 64 projektu 
przyjęte zostały bez dyskusji.

Art. 65, stanowiący o składzie Komisij 
Czynszowych dostarczył przedmiotu do nie­
których uwag:

W edle pierwotnej redakcji pomienionego 
artykułu  Komisje Czynszowe składać się 
miały z jednego Urzędnika Ekonomiczno- 
Administracyjnego, z jednego Członka wy­
branego przez właściciela, i z jednego Człon­
ka wybranego przez włościan miejscowych.

W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny za­
proponował inny skład Komisji Czynszowej, 
a mianowicie:

1) z jednego Członka przez Delegację 
Czynszową z jej składu wyznaczonego,

2) z Członka przez Delegację Czynszową 
przybranego z listy wyborców do Rady P o ­
wiatowej,

3) z U rzędnika Ekonom iczno-Adm inistra­
cyjnego.

Zmianę tę, za zniesieniem się z W ydziałem  
Prawodawczym zapropowaną,W ydział S kar­
bowo-Administracyjny następującem i uspra­
wiedliwiał względami:

że Członkowie Komisij Czynszowych po­
wołani są do czynności dopełniać się mają­
cych z urzędu, nie zaś sposobem polubownym, 
nie są więc ani sędziami polubownymi, ani 
biegłymi, którzyby od wyboru stron zależyć 
m ogli,

że gdyby dwaj Członkowie weszli do K o­
misji Czynszowej z wyboru stron, byliby ty l­
ko przedstawicielami interesu tych stron, a 
w takim  razie przy uiezgodzeniu się ich na 
jedno, głos Urzędnika Ekonomicznego nabie­
rałby przeważnego znaczenia i byłby sani je ­
den stauowczym.

W  tym przedmiocie Członek Rady, W ar­
szawski W ojenny Gubernator Jen era ł Lej- 
tnant Kryżanowski wnosił za pozostawie­
niem art. 65 projektu wedle redakcji przez 
Radę Adm inistracyjną przyjętej, a gdy wnio­
sek ten i przez Prezesa Rady p. o. Nam iestni­
ka K rólestw a popartym  został, przystąpiono 
do wotowania, w skutku którego,

Rada Stanu podzielając uwagi W ydziału 
Skarbowo - Administracyjnego większością 
głosów 28 przeciw 9 proponowaną przez ten- 
żeW ydział, redakcję art. 65 przyjęła, ze zmia­
ną jedynie roty przysięgi, stosownie do swej 
decyzji wyżej pod art. 60 zamieszczonej.

Po takim  wypadku głosowania Jenerał 
L ejtnan t Kryżanowski zażądał, aby oddziel­
ne jego zdanie było w protokóle Rady zamie­
szczonemu

Następne artykuły 66, 67 i 68 bez żadnych 
zmian przyjęto.

W  art. 69 ustępie 2, dotyczącym wynagro­
dzenia geometrów wedle przepisów Skarbo­
wych, na wniosek Członka Rady Dziewa­
nowskiego, zgodzono się na opuszczono wy­
razu „skarbow em i” ż uwagi, że dotychczaso­
we przepisy Skarbowo o wynagrodzeniu ge­
ometrów są za nizkie, spodziewane są zaś 
inne ogólne przepisy z W ydziału Spraw W e­
wnętrznych wyjść m ające , które zarówno 
Skarb, jak  pryw atnych obowiązywać będą. 
Zresztą cały artykuł przyjęto.

W  artykule 70, dotyczącym przybierania 
biegłych z pomiędzy miejscowych mieszkań­
ców do czynności klasyfikacji gruntów wybie­
rać się mających, na wniosek Członka Rady 
Różyckiego po wyrazach „z miejscowych” 
zgodzono się na dodanie wyrazów ,,albo po­
bliskich”, gdyż byćby mogło, że m iejscow i 
biegli do użycia do tej czynności z innych 
powodów nie byliby właściwymi. Zresztą 
cały artyku ł pozostawiono bez zmiany. '

A rtykuły  71,72, 73 i 74 żadnychuwag nie 
nastręczające, zostały bez zmiany przyjęte.

Również art. 75 po krótkiej dyskusji, a art. 
76 bez żadnych uwag zostały przyjęte.

W  przedmiocie art. 77, wyliczającego przy­
padki, w których decyzje Delegacij Czynszo­
wych mogą być w drodze właściwej skaso­
wane, Członek Rady M a r g r a b i a  W iolopolski 
mówił przeciw ostatniem u z nich, w projekcie 
pod lit. i zamieszczonemu, w słowach:

gdy Delegacja oznaczyła czynsz z obra­
zą art. 18, albo przy zastosowaniu art. 
20, podwyższyła lub zniżyła go o więcej 
niż 2 5 % .

M otywa do swojej opinji czerpał m ów ca w 
zasadach przez Członka Rady Gruszeckiego 
pod art. 58 przywiedzionych, to jest,w  skłon­
ności ludzkiej natury  do nieprzestawania na 
mniej przychylnych sobie wyrokach.

Przywiódł, że gdyby ten powód do kasacji 
był dopuszczonym, 'Rafia k tanu  w miejsce 
Instytucji k a s a c y jn e j  “robiłaby się In s ty tu ­
cją, do którcjbywszystkie czynności Delegacji
do rozsądzenia przychodziły, co j ak  z jednej
strony zaffzucnoby ttadę zupełnie bezowocną 
pracn> tak z.(*rPSlejd la  stron samych szkodę, 
przez opóźnienie uregulowania czynszowych 
stosunków  by zrządziło.

Zresztą przysięga przez Członków Delega­
cji wykonywać się mająca, jes t już dostatecz­
ną rękojmią, że ci wysokości czynszu z obra­
zą prawa nie oznaczą. Oświadczył dalej, że 
lak on sam, jak  ci, którzy brali udział w jego 
pracy nad projektem do prawa o oczynszowa- 
niu z urzędu, pilnie przestrzegali, aby praw a 
włościan w niczem nadwerężonemi nie były, 
w którym  to względzie mieli sobie m aterjały 
przez Komisję Rządową Spraw W ew nętrz­
nych dostarczone.

Zdaniem jego w s z y s t k o  to, co zmierza do 
przemienienia kasacji na Instytucję, to czyn­
ności oczynszowania zatamowaniem zagraża,
i dla tego był bezwarunkowo za opuszcze­
niem dziewiątego powodu do kasacji w pro­
jekcie art. 77 pod lit. i zamieszczonego, tem 
bardziej, że w nim mowa być może jedynie o 
pom yłkach rachunkow ych, k tóre wedle sa­
mego prawa ogólnego w prawomocnych na-
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w et w yrokach  przez tę In stan c ję  prostow ane 
być mogą, w której popełnione zostały.

Pow yższy wniosek M argrabiego W ielopol­
skiego R ada jednom yśln ie  przyjęła.

A rty k u ły  78 i 79 przeszły bez dyskusji.
Co do a rty k u łu  80 w nosił Członek R adyK o- 

z łow sk i,  że w ypadałoby  ograniczyć możność 
pow tarzanego kasow ania decyzij Delegacij 
C zynszow ych w jednym  i tym  sam ym  przed­
m iocie, bez takiego bowiem ograniczenia 
dzieło oezynszow ania n igdy do końca dopro- 
w adzonem  nie będzie.

O dpow iadając na ten w niosek M argrabia 
W ielopolsk i oświadczył: że ja k  w art. 77 był 
przeciw nym  zam ienianiu kasacji na In stancję , 
tak  z drugiej s trony  w arty k u le  obecnym  nie 
może się zgodzić na  tam ow anie stronom  mo­
żności uciekania się do pierwszej, ty le  razy, 
ilekroć słuszne do tego m ają powody. W y ­
dział zaś R a d y ,  którem u In s tru k c ja  sp raw  
czynszow ych będzie pow ierzoną, oceni czy 
pow ód do nowej kasacji je s t ten  sam, k tó ry  
już  raz przez lla d ę  S tan u  odrzucony został, 
czy też na innych  opiera się zasadach.

R ada  podzielając pow yższy sposób widze­
n ia  rzeczy, a rty k u ł 80 p ro jek tu  bez zm iany 
utrzym ała.

A rt. 81 podobnież bez zm iany w tym że 
projekcie pozostał.

A rt. 82 dotyczący kw estji, k to  m a ponosić 
koszta  pom iaru  i opłacenia d jet U rzędnikom  
A dm in istracy jno-E konom icznym  do czynno­
ści oezynszow ania użytym , z dwóch wzglę­
dów pole do dyskusji otw orzył.

Członek R ady M arg rab iaW ielopo lsk i uw a­
żał, że koszta te  w każdym  przypadku  w ła­
ściciel g ru n tu  w inien ponosić.

C złonek R ad y  K ozłow ski, zgadzając się z 
pow yższem  zdaniem  w zasadzie, sądził jednak , 
że w p rzypadku  odw ołania się do kasacji, no­
we koszta tego rodzaju odw ołaniem  się stro­
ny  spowodowane, stronę  praw em  pokonaną 
uciążać pow inny.

Ś rodek  tak i, zkąd inąd  spraw iedliw y, m ógł­
by n aw et zdaniem w nioskodaw cy, od bezza­
sadnego odw oływ ania się do kasacji znako­
m icie pow strzym ać.

O ba powyższe w nioski jednom yślnie przy- 
ję tem i zostały.

Z resz tą  a rty k u ły  83 i 84, zakończające Y  
T y tu ł p ro jek tu  do praw a o oczynszo waniu, 
p rzy jęte  zostały bez zm iany.

W  T y tu le  Y l-m  a rty k u ły  8 5 ,8G, 87 ,88 ,89 , 
91, 92 i 93 żadnych podobnież nie w yw ołały  
u w a g .

W  a rty k u le  zaś 90,—któ ry  m ów i o zdaniu 
b iegłych m iejscow ych, przez K om isję C zyn­
szow ą w oznaczonych w ypadkach zaciągać 
się m ająccm , dla udokładnien ia  redakcji, w y­
raz, „m iejscow ych” postanow iono w ykreślić.

D eliberacja nad następnym  artyku łem  94, 
na w niosek C złonka R ady  M argrabiego W ie- 
lopolskiegO do następnego posiedzenia odło­
żoną została, poczem  znowu art. 95 ,9 6 ,9 7  i 98 
przeszły  bez żadnych uwag.

Z powodu a rty k u łu  99, dotyczącego roz­
działu g ru n tu  przez K om isję C zynszow ą po­
między7 osadników , C złonkow ie R ad y  K o­
złow ski i G ruszecki czynili uw agę, iżby n a ­
leżało obm yślić środek załatw ien ia sporu, na 
przypadek  gdyby osadnicy przeznaczonych 
im  osad bezw zględnie przyjm ow ać nie chcieli, 
tern bardziej, że w calem  prawie, p r z e d m io t  
ten nie je s t do tkniętym .

Z d a n i e m  w n i o s k o d a w c ó w  l o s o w a n i e  o s a d ,  
już  w podobnych razach w p rak tyce  używ a­
ne, byłoby najskuteczniejszą, do załatw ienia 
powyższej kw estji prow adzącą drogą.

P rzeciw  tem u w nioskow i, zabierali głosy: 
R adca  S tanu  K ró lestw a M ichał L ew ińsk i i 
Członek R ady D ziew anow ski, uw ażając go 
za n ieprak tyczny , raz dla tego, żo w wielu 
m iejscowościach nie w szyscy w łościanie bę­
dą m ogli być j e d n a k o w o  uposażeni, drugi raz 
dla tego, że w wiciu w ypadkach niektórzy  z 
w ło śc ia n  na daw nych siedzibach p ozostahą.

P o  takiem  w yjaśnieniu  p rzedm iotu  R ada 
S tan u  a rty k u ł 99 p ro jek tu  bez żadnej zm iany 
przyjęła.

N astępne a rty k u ły  100, 102 i 103 przeszły 
podobnież bez zm ian y ,— w a rty k u le  zaś 10i, 
dotyczącym  atrybucij K om isij Czynszow ych, 
na w niosek C złonka R ady M argrabiego W ie ­
lopolskiego, w yraz „w ładną” zam ieniono na 
„obow iązaną,”jak o  więcej rzeczy odpowiedni.

Na tern posiedzenie ukończone, a następne 
na dzień jutrzejszy, na godzinę 12 w południe 
zapowiedziane zostało.

JU R Y S P R U D E N C JA .

Z  Kodeksu Cywilnego.

Czy um ow a o kupno i przedaż n ie­
ruchom ości może być ustnie zaw arta? 

W ażne to py tan ie  p ierw szy  raz w prost 
przyszło pod ocenienie Senatu , k tó ry  rozw ią­
zał jc  W ten sposób:

że um ow ie słownej wszelkiego sk u tk u  
odmówił.

P ro k u ra to r  p rzed staw ia ł:
że w duchu K odeksu francuzkiego sa­
mo zezwolenie stron  nadaje by t um o­
w ie , dobra w ia ra  je s t podstaw ą um ów 
i stosunków  tow arzyskich, pism o w y­
m agane je s t ty lko  dla pozyskania do­
wodu, w yjąw szy w ypadki, w których 
a k t  na piśm ie dla is to ty  czynności, dla 
jej by tu  i uroczystości je s t nieodzo­
w nym .

A rt. 1582 K . C. stanow iąc: że przedaż mo­
że być uczyniona przez a k t urzędow y lub 
p ryw atny ,w ym aga pism a dla dowodu, nie dla 
is tn ien ia  przodaży, pom im o tego przepisu, in ­
ne środki dow odu m ianow icie przyznanie, nie 
m ogłyby być odrzucone, tak  pow szechnego 
m ię d z y  ludźmi sto su n k u  p raw o nie m iało za­
m iaru  ścieśnić u roczystą  form ą pism a. T ak 
objaśniał ten  przepis R adca S tan u  P o rta lis , 
a  art, 1138,1141, 1583, 2182 K . C. i 834 K .P . 
w yjaśn iają  bliżej, że co do nieruchom ości ża­
dnego K odeks nie p rzy ją ł rozróżnienia.

P ra w o  hypoteczne z r. 1818 zm ieniło tę 
postać rzeczy. S tanow iono, że w szelkie czyn­
ności ściągające się do dóbr n ieruchom ych 
urzędow nie w inny  być załatw iane, że prawo 
rozporządzania w łasnością zyskuje się przez 
w ciągnienie ty tu łu  nabycia do ksiąg  hypote- 
oznych (art. 5) w art. 143 postanow iono : 

że od dnia ogłoszenia tego p raw a aż do za­

prow adzenia  nowego porządku hypoteczuego, 
wszelkie czynności między żyjącym i o w ła ­
sność dóbr zaw ierane być pow inny w form ie 
urzędowej, a dopóki nic zosta ły  podane do 
bióra konserw ato ra  i w ciągnięte do rejestrów , 
uważane s ą , jak o  stosujące się do osób, ty l­
ko nie stanow iące p raw a rzeczowego.

P rzep is  <fcn je d n a k  przechodni dążący do 
zm odyfikow ania przepisu  art, 21 8 1 K. C. obok 
sta ły ch  przepisów  art. 1, 2 i 5 U staw y, nie ma 
m ocy obowiązującej. W szakże i a rt. 4 p raw a 
hypotecznego w skazuje, że co do innnch  ty ­
tułów  żadnej co do form y w przepisach p ra ­
wa obowiązującego praw o to nie czyni zm ia­
ny, i p rzy  przedstaw ianiu  tego p raw a ośw iad­
czono w yraźnie, że nie m iano na celu zm iany 
sposobu, w jak im  um ow y podług istn iejących 
przepisów  m ają być zaw ierane. P ism a więc 
p ry w atn e  nie są  poddane nieważności, mogą 
być podstaw ą do zyskania  ostrzeżenia nastę­
pnie hypo łek i sądowej, a skoro tak  jes t, nie 
m ożna odjąć tego sam ego znaczenia i sk u tk u  
um owom  słow nym , ja k ic h  praw o nie zabrania, 
i owszem  z w ysłow ienia art, 3 praw a hy p o ­
tecznego.

C zynności zaw arte nie podług przepisów  
art. 1 i 2, choćby by ły  zaw ieranem i na piśmie, 
nie m ogą być wmiągnięte do ksiąg  hypotecz- 
nych,—jasny  je s t  wniosek,że czynności, czy to 
na piśmie, czy słow nie zaw arto m ogą być m ię­
dzy stronam i ważne, lecz ty lko  do ksiąg  hy- 
potecznych nie m ogą być w ciągnięte.

P rzy jęc ie  zasady przeciwnej byłoby uciążli­
wo dla właścicieli drobnych posiadłości, k tó ­
ro stosow nie do p raw a z roku  1825 m ogą ró ­
wnież być liypotecznie urządzóne i pod prze­
pisy praw a z roku  1818 poddano.

S en a t nie podzielił zdania P ro k u ra to ra , 
przyjm ując w w yroku sw oim  następujące za­
sady:

Że K odeks C yw ilny  F ra n c u z k i, w tych  
przypadkach, w  k tó ry ch  um ow a ustn ie  może 
być zaw artą, w yraźne w tej m ierze rozporzą­
dzenie w sobie obejmuje, ja k  o tem  przepis 
art. 1714 dotyczący najm u przekonyw a; — 
że w um ow ach o kupno  i sprzedaż dóbr n ie­
ruchom ych tej  ̂możności nie dozwala, p rzepi­
sując w art. 1582 jedyn ie  dw ie form y do jej 
uczynienia, to je s t przez a k t urzędow y lub 
przez a k t z podpisem  pryw atnym ; —

żo przepis art. 1589 stanow iący, iż p rzyrze­
czenie przedaży ty le  waży co sam a przedaż, 
gdy  zachodzi wzajem no stron  zezwolenie na 
rzecz i cenę nie ty lko  nie osłabia powyższej 
zasady, lecz przeciwnie one potw ierdza, chcąc 
bowiem m ieć w następnym  art. 1591, aby ce­
na przedaży oznaczoną i w ym ienioną była, 
tem  sam em  w ym aga sp isan ia  i w tym  w ypad­
ku  aktu, bez k tórego  w ym ienien ie ceny nie 
mogło b y  być dopełnione; —

żo toż praw o od tych  rozporządzeń czyni 
w y ją tek  w art.1141, jedyn ie  co do ruchom o­
ści, względem k tó ry ch  samo w ydanie przez 
sprzedaw cę w posiadaniu  nabyw cy  sprzeda­
nej ruchom ości, jest dostatecznym  dowodem  
do uspraw iedliw ienia w łasności, a naw et p ier­
w szeństw a przed poprzednim  nabyw cą, by le­
by dobra w iara tem u tow arzyszyła, iż e  sprze­
daż ustna  nieruchom ości tem  więcej nie może 
znajdow ać m iejsca obok zaprow adzonej w ro­
ku 1818 U staw y hypotocznej, k tó ra  dla u sta ­
len ia  ty tu łu  w łasności dóbr nieruchom ych, 
w y m a g a  bezw arunkow o w art. 1 i 2  u r z ę d o ­
w n ie  zaw artego k o n trak tu , a do zap isyw ania 
ostrzeżenia w z g lę d e m  praw  w drodze Sądo­
wej dochodzić się m ianych, w ym aga w art. 
137 piśm iennego ak tu ;—

że ustne um ow y (pomimo naw et tru d n o ­
ści tow arzyszących w ykryciu  liczńych wa­
runków  zw ykle połączonych z ugodam i o k u ­
pno dóbr nieruchomych) nie przedstaw iłyby  
pew nej rękojm i dla usta len ia  ty tu łu  w łasno­
ści tychże dóbr i nadw erężałyby ogólny kro- 
dyt, k tórego podniesienie było g łów nym  ce- 
lem R ządu zaprowadzającego nam ienioną u sta ­
wę.

Zasady te, jak ie  w dziele naukow em  o p ra ­
wie hypptecznem  są także bronione, Naczelny 
P ro k u ra to r,n a  przyszłość zam ierza szanować, 
ilekroć spór o ważność um ow y słow nej o 
przedaż nieruchom ości zachodzić będzie.

1856 r.

STATYSTYKA.
Ludność miasta stołecznego Warszawy 

z przedmieściem Pragą.

(Spis ludności m iasta  i obliczenio jej na za­
sadzie takow ego spisu, dopełnionom  było w 
latach. 1818, 183% , 1845 i nakoniec w  roku  
bieżącym, w k tó rym  spis ludności u sk u te ­
cznionym  został w ciągu trzech m iesięcy, po- 
czynając od dnia 11 (23) K w ietnia, a potem  
na zasadzie tak iego  spisu obliczoną została 
lu d n o ść , objęta w łaściw em i księgam i. Te 
księgi są trojakie:

stałe, to je s t  takie, k tó re  obejm ują w sobie 
ludność sta le  w m ieście osiedloną;—

niestałe, to je s t  obejm ujące ludność nie osie­
dloną w mieście, lecz przebyw ającą tu  czaso­
wo, ale więcej ja k  dni 10;—

i przechodnie, obejm ujące tak ą  ludność, któ- 
ra  przebyw a w mieście najw yżej dni 10.
' Jeżeli k to  z tej ludności przechodniej, to 

jest, przybyłej na czasowy pobyt do m iasta, a l­
bo przebyw a w m em  więcej ja k  dni 10, albo 
naw et w eiągu ty ch  dziesięciu dni form alnie
“ i  I T T * ? ' 1’, WtGdy w ykreślonym  zostaje /, księgi pi zachodniej, a w niesionym  zostaje w 
pierw szym  razie do księg i niestałej, a w  d ru ­
gim  do księgi stałej) podobnież, jeżeli k to  z za­
mieszczonych w księdze niestałej form alnie 
przesiedli się do m iasta, w tedy z księgi niesta­
łej przeniesionym  zostaje do księgi stałej.

P rz y  obecnem obliczeniu ludności stałej i 
n iestałej każdego po szczególe C yrku łu , od­
dzielnie w ykazano Chrześcjan, oddzielcie N ie­
chrześcjan, a jednych  ja k  i drugich odróżnio­
no podług płci. R ezultat takiego obliczenia, 
je s t  następujący:

Cyrkuł 1.
Ludność s ta ła  m ężczyn kobiet razem
C hrześcjan 4,751 4,987 9,738
N iechrześcjan 607 542 L149
t razem  5,358 5,529 10,887
L udność niestała:
C hrześcjan 3,088 3,360 6,448
Niechrześcjan 395 401 856

razem  3,483. 3,821 7,304

O gół ludności 
C y rk u łu  I-go: 
C hrześcjan 7,839 
N iechrześcjan 1,002 

razem  8,841
Cyrkuł II.

L udność s ta ła : 
Chrześcjan 2,180 
N iechrześcjan 1,333 

razem  3,513 
L udność n ie s ta ła : 
Chrześcjan 1,392
N iechrześcjan 622 

razem  2,014 
O gół ludności 
C y rk u łu  Ii-go : 
C hrześcjan  3,572 
N iechrześcjan 1,955 

razem  5,527 
Cyrkuł III.

Ludność s ta ła : 
C hrześcjan  2,793 
N iechrześcjan 182 

razem  2,975 
L udność n iesta ła : 
C hrześcjan 2,290 
Niechrześcjan 56

razem  2,346 
Ogół ludności 
C y rk u łu  I ii-g o : 
C hrześcjan 5,083 
N iechrześcjan 238 

razem  5,321 
Cyrkuł IV.

L udność sta ła : 
C hrześcjan  1,877 
N iechrześcjan 6,730 

razem  8,607 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan  362
N iechrześcjan 2,120 

razem  2,482 
O gół ludności 
C y rk u łu  IY -go: 
C hrześcjan 2,239
N iechrześcjan 8,850 

razem  11,089 
Cyrkuł V i VI. 

L udność stała: 
C hrześcjan  4,753 
N iechrześcjan 1,766 

razem  6,519 
L udność  n iesta ła : 
C hrześcjan 3,563 
N iechrześcjan 1,093 

razem  4,656 
Ogół ludności 
C y rk u łu  Y  i YI: 
Chrześcjan 8,316
N iechrześcjan 2,859 

- razem  11,175 
Cyrkuł VII.

L udność stała: 
Chrześcjan 4,S07
N iechrześcjan 4,219 

razem  9,026 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan 3,419
N iechrześcjan 2,033 

razom  5,452 
Ogół ludności 
C y rk u łu  Y ll-g o : 
Chrześcjan 8,220
N iechrześcjan 0,252 

razem 14,478 
Cyrkuł VIII.

L udność stała: 
C hrześcjan  4,174 
N iechrześcjan 3,752 

razem  7,926 
Ludność niestała: 
C hrześcjan  3,248 
N iechrześcjan 1,700 

razem  4,948 
Ogół ludności 
C y rk u łu  Y H I-go: 
C hrześcjan 7,422
N iechrześcjan 5,452 

razem  12,874 
Cyrkuł IX.

L udność sta ła : 
Chrześcjan 3,962 
N iechrześcjan 1,279 

razem  5, 241 
Ludność niestała: 
Chrześcjan 
N iechrześcjan

razem 
O gół ludności 
C yrku łu  IX -go: 
Chrześcjan 
N iechrześcjan

razem
Cyrkuł X.

L udność stała: 
Chrześcjan 
Niechrześcjan

razem  6,990 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan 4,946 
N iechrześcjan 15

razem  4,961 
O gół ludności 
C y rk u łu  X-go: 
C hrześcjan  10,906 
N iechrześcjan 1,045 

razem  11,951 
Cyrkuł XI.

L udność stała: 
C hrześcjan 3,583 
N iechrześcjan 514 

razem  4,097 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan 2,824
N iechrześcjan 244 

razem  3,068 
O gół ludności 
C y rk u łu  X I-go: 
C hrześcjan 6,407 
N iechrześcjan 758 

razem  7,165 
Cyrkuł XII. Praga. 

L udność sta ła : 
C hrześcjan 1 418 
N iechrześcjan R201

razem  2,019 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan 4 201 
N iechrześcjan 263 

razem  1,464 
Ogół ludności 
C yrku łu  X II-go :

2,929
290

3,219

6,891
1,569
8,460

5,960
1.030

8,347
1,003
9,350

2,748
1,489
4,237

1,765
825

2,590

4,513
2,314
6,827

3,122
163

3,285

2,255
48

2,303

5,377
211

5,588

1,980
6,211
8,191

421
2,214
2,635

2,401
8,425

10,826

4,987
1,385
6,372

4,186
992

5,178

9,173
2,377

11,550

5,357
2,569
7,926

3,437
2,383
5,820

8,794
4,952

13,746

4,400
3,860
8,260

3,166
1,686
4,852

7,566
5,546

13,112

4,576
1,392
5,968

3,699
277

3,976

8,275
1,669
9,944

7,040
1,055
8,095

5,582
22

5,604

12,622
1,077

13,699

4,148
500

4,648

2,859
259

3,118

7,007
759

7,766

1,580
1,398
2,978

1,312
324

1,636

16,186
2,005

18,191

4,928
2,822
7,750

3,157
1,447
4,604

8,085
4,269

12,354

5,915
345

6,260

4,545
104

4,649

10,460
449

10,909

3,857
12,941
16,798

4,334
5,117

4,640
17,275
21,915

9,740
3,151

12,891

7,749
2,085
9,834

17,489
5,236

22,725

10,164
6,788

36,952

6,856
4,416

11,272

17,020
11,204
28,224

8,574
7,012

16,186

6,414
3,386
9,800

14,988
10,998
25,986

8,538
2,671

11,209

6,628
567

7,195

15,166
3,238

1.8,404

13,000
2,085

15,085

10,528
37

10,565

23,528
2.122

25,650

7,731
1,014
8,745

5,683
503

6,186

13,414
1,517

14,931

2,998
2,599
5,597

2,513
587

3,100

C hrześcjan 2,619 
N iechrześcjan 1,464 

razem  4,083 
IV całem mieście 
i na Pradze.
JLmdność stała: 
C hrześcjan  40,258 
N iechrześcjan  22,(313 

razem  62,871 
L udność n ie s ta ła : 
C hrześcjan 29,262 
N iechrześcjan  8,831 

razem  38,093 
O gół ludności M. 
stołecznego W a r­
szaw }7 i przedm ie­
ścia P rag i:
C hrześcjan . 69,520 
N iechrześcjan  31,444 

razem  100,964

2,892
1,722
4,614

44,925
20,564
65,489

32,042
9,491

41,533

76,967
30,055

107,022

5,511
3,186
8,697

85,183
43,177

128,360

61,304
18,322
79,626

146,487
61,499

207,986

Kraj Noworosyjski i fiessarabja 
w 1861 roku.

Obecne położenie p ięknej ko łon ji ro sy j­
skiej, znanej pod nazw ą „k ra ju  now orosyj- 
sk iego,” a stanow iącej gubernje: chersoń- 
ską , jek a te rin o sław sk ą  i tau rycką , w raz z 
trzem a oddzielnem i okręgam i n ńc jsk iem i w 
Odessie, T aganrogu  i K erczu, oraz z zarząda­
mi m ary n ark i wojennej w Nikołajow ie i S e­
w astopolu, zasługuje pod w ielu w zględam i 
n a  uw agę s ta ty s ty k a  i ekonom ika. Mimo 
ściośuień i trudności w yn ik ły ch  sku tk iem  
trzy le tn ie j wojuy, oraz rozm aitych  w pływ ów  
politycznych  i ekonom icznych, rozw inęła  o- 
na w ciągu osta tn ich  la t sześciu (1855— 1861) 
znakom icie swe gospodarstw o, urządzenie i 
haudel, a m ianow icie p łodam i w łasnej ziemi 
i w łasnej pracy. K  ilka  treściw ych, ale o 
ile możności ścisłych danych, posłużą za do­
wód owego poglądu na  położenie N oworosji.

Jak k o lw iek  przestrzeń  k ra ju  now orosyj- 
skiego nie by ła  jeszcze d ok ładn ie  obliczoną, 
jednakże  podług w szelkich zeb ran y ch  do k u ­
m entów , przedstaw ia 011 o lbrzym ią płaszczy­
znę m ającą p raw ie 21 m ilionów  desiatyn , 
czyli podług spraw dzonego przez w ojenno- 
topograficzue depo rachuuku , 208,957 w iorst 
kwad. P łaszczyzna ta  dzieli się na 4 oddzia­
ły  następujące:

1) G ubcrn ja  O hersońska z grodonaczal- 
stw em  odes-
kiem  zajm uje 6,329,024 des.czyli 63,440 w. kw .

2) Jek a te -  
rynosław ska
z grodonaczal- 
stw em  Tngan-
rogsk iem  6,017,760 „ 59,346 „

3) T auryc- 
k a  z grodo- 
naczalstw e m 
K ercz - J e  n i-
kalsk iem  5,576,600, ., 55,737 „

4) Bessa-
r a b j a . . . .  3,005,740 „ 30,434 „
Ogół: około 20,925,000 dps. czy li 208,957 w.kw.

W  porów naniu  z ludnością, o k tó re j niżej 
powiem y, w ypada okrąg ło  n a  każdego m ie­
szkańca (z w yłączeniem  w ojsk i załóg) oko­
ło 6 desiatyn; szczegółowo je d n a k  po gu- 
bernjach cyfra ta  rozdziela się proporcjonalnie, 
od 3, ja k  w Bessarabji, do 9 '/2 jak  w północ­
nej części K ry m u  i częściach stepow ych gu- 
bernji tauryckiej.

Z 21 m iljonów  desiatyn , przeszło połowa, 
a m ianow icie około 12 m ilion, des. na leży  
do obyw ateli, kupców , kolonistów  ') i innych 
tego rodzaju osób. N i e k t ó r z y  z n ich  posiada­
ją  przestrzenie g runtów  w ynoszące po k ilk a ­
set w iorst kw adratow ych, ja k  np. książę 
W oroncow , Popow , ko lon ista  F ein , S k a rży ń ­
scy, baron Stieglitz, książę M uruzi, kupiec 
F iliberg , M anuk-bej, hrabiow ie K ankryno  
wie, R achuianow y, K irjakow y  i t. d. W  p o ­
wiecie Odeskim żaden z w łaścicieli nie m a 
m niej ja k  500 des., a za to  w A leksandry j­
skim  zuajdująpsię tacy, k tórzy  m ają zaledwie 
po 50 des.

Z tak  ogrom nej przestrzeni na  zupełne n ie­
użytki t, j. lim any, błota, piaski, ska ły  i t. d. 
p rzypada zaledwie 3,000,000 des., chociaż te ­
raz i lim any  s ta ły  się m ajątk iem  produkcyj­
nym  dla skarbu  i osób pryw atnych , sku tk iem  
rozw inięcia p rzem ysłu  solnego. Is tn ie je  n a ­
w et p ro jek t osuszenia i użyźnienia Siw aszu, 
t, j. dawnego morza (Ułu-deniz po ta ta rsku ).

N ie m inął jeszcze w iek od założenia p ie r­
w szych wsi w k ra ju  now órosy jsk im , a już w 
4-ch jego  tery to rjach  znajduje się 52 m iast, 
122 m niejszych osad m iejskich, 304 kolonij, 
29 wsi g reckich i o rm jańskich , założonych 
przez wychodźców K ry m sk ich  w r. 1780, 14 
staunic kozackich i 6,606 rozm aitego rodzaju 
wsi i w iosek skarbow ych i p ryw atnych . J e ś li 
od trącim y z nich około 2,000 sadyb, nabytych 
rusk iem i zaboram i w K rym ie, B essarabji pó ł­
nocnej i ziem iach zaporozkich,—to przestrzeń 
pozostała będzie ju ż  płodem  ruskiego rozu­
m u i pracy, albo też w ypadkiem  ruskiej go­
ścinności, t. j .  kolonizacji cudzoziemskiej. 

L udność  k ra ju  rosyjskiego i B essarabji je s t
nader znaczna, chociaż w ciągu osta tn ich  la t  
sześciu (1855— 1861), zm niejszyła się na  za­
sadzie tra k ta tu  paryzkiego o 127,912 dusz płci 
obojej, w odpadłej doM ołdaw ji części B essara­
bji południow ej, oraz przez em igrację ta tarską , 
k tó ra  w yprow adziła do 176,000 dusz płci 0- 
bojej m ieszkańców  K ry m sk ich  w yznania ma- 
hom etańskiego. W szelako  zawsze jeszcze w y­
nosi ona do 3,750,340dusz płci obojej w ogóle, 
t. j. z załogam i, kozakam i osiedlonym i, cu­
dzoziemcami i ludnością ruchom ą, czyli sa­
m ych m iejscowych, w spisie ogólnym  pom ie­
szczonych m ieszkańców  (w ro k u  1859) do 
3,600,000 (3)581,560) płci obojej. O gólne cy-

*) P odług  najpew niejszych wiadomości, zeb ra­
nych przez opiekę kolonij, widać, że koloniści cu ­
dzoziem scy oprócz gruntów  s k a r b o w y c h ,  na k tó ­
rych są  osiedleni, posiadają jeszcze na praw ach 
w łaścicieli więcej ja k  3 0 0 ,0 0 0  (3 0 0 ,1 3 1 ) des., a 
w ydzierżaw iają dla hodowli owiec i rolnictwa 
3 0 4 ,0 0 0 (3 0 3 ,8 6 5 ) .  N iek tó rzy  posiadają  obszary 
po 1 ,500 ,3090 ; 4 ,600 , a  jeden  ko lon ista  F e in , ma 
w pow iecie m elitopolskim  9 7 ,8 3 4  des. gruntów  
w łasnych, a  2 5 ,192  dies, w ydzierżawionych.

fry  ludności w ykazane przez w szelkie w ła­
dze gubern ij i grodonaczalstw  rozpadają się 
na 7 następ n y ch  części i zarządów  kraju:

1) w7 gub. chersońskiej 981,060
2) „ jekaterynosł. 1,090.590
3) „ tauryckiej 518,560
4) w obwod. bessarabsk im  988,420
5) grodon. odeskiem  117,820
6) » taganrogsk im  40,140
7) „ karcz-jen ikolsk . 13,750

O gółem  3,750,340 d. pł. o. 
W  porów naniu z r. 1855 ludność ta, m im o 

odstąpionej części B essarabji i w ychodztw a 
T a ta rów  i N ogajców, w zrosła o 156,710 dusz 
płci obojej. J e s t  to rzeczą bardzo n a tu ra ln ą , 
gdyż sam a p rzew yżka urodzeń nad śm ierte l­
nością daje na  ro k  60,000; co mogłoby pod­
nieść luduość całego k ra ju  now orosyjskiego i 
B essarabji o 360,0U0, nie licząc przesiedlania 
się w tam eczne s trony  robo tn ików , kupców  
i przem ysłow ców , a g łów nie żydów z guber­
nij zachodnich C esarstw a. O prócz tego całą 
cyfrę miejscowej ludności m ożna rozdzie­
lić na 3 kategorje: m iejskiej 620,000, kolo­
nistów: niemców, bulgarów,fraucuzówr, szw aj­
carów7 i ży7dów 232(000, oraz osadników  
wszelkiej nazw y do 2,729,000 dusz.

N iek tó re  m iasta  zw iększyły  o 20 do 25°/0 
sw ą ludność, ja k  np. Odessa, R ostow , A k- 
kerm an, B ielce, S o ro k i,E lisaw etg rad  i C her­
soń, a jedno  m ianow icie K iszin iew  praw ie o 
50o/°  w porów naniu  z r. 1853 lub 1855. T y l­
ko S ew astopol i K orcz, sku tk iem  wypadków7 
w ojennych postradały  wiele na ludności i 
dobrobycie. K iedy  w zniesie się Sew astopol 
z sw ych ru in —trudno pow iedzieć, ale K ercz 
szybko się odbudowywa; w7 jed n y m  np. 1S60 
r. m iasto to odbudow ało 13 rządowTych i gm in­
nych, a 53 p ryw atnych  gm achów , wzm agając 
się stopniow o w7 ludność i w ew nętrzną p o ­
m yślność.

Jed n ak że  gospodarstw o, handel i cyw ili­
zacja now orosyjskiego k ra ju , p rzedstaw iają  
rezu lta ty  jeszcze bardziej widoczne i pociesza­
jące. D w a najgłów niejsze źródła jego  bogac­
twa: rolnictw o i hodowla owTiec, w spierane 
wywozem za granicę m iejscow ych p ro d u k ­
tów  g ru n tu  i pracy , a zarazem  i inne  gałęzie 
handlu, w ykazały  całą w ażność tej części 
państw a w pom nożeniu bogactw a i dobroby­
tu  Rosji. Sam o pobieżne przejrzen ie  w szyst­
k ich  gałęzi tego gospodarstw a publicznego i 
pryw atnego, posłuży za najlepszy dow ód n a ­
szego tw ierdzenia.

Najgłówniejszemu gałęziam i gospodarstw a 
k ra ju  now orosyjskiego i B essarab ji są:

1. Przemysł solny w K rym ie, dający rocznie 
od 6 do 15 milj. pud. soli, z k tórej, podług ob­
liczenia z la t ostatnich, przedaje się średnio 
handlarzom  soli do 8 mil. pudów , co czyni 
skarbow i dochodu przeszło 2 mil. rs. W -m iej­
sce odpadłej doM ołdawji saliny B essarabsk iej 
czyli tu rłow sk ie j, odkryto  dw ie inne: nad  
jeziorem  Szabsknn, w pobliżu A k k erm an u , 
rozw iniętą  dotychczas w n iew ielk ich  rozm ia- 
rach, i w pobliżu O dessy, na lim anie K u ja l- 
n ick im , gdzie w ciągu r. 1859—1860 uk o ń ­
czono praw ie w szystk ie roboty hydro techn i­
czne i na p ierw szą próbę w ydobyto już prze- 
szło700,000, a sprzedano do 200,000 pud. soli. 
Spodziew ać się należy , że przy  sprzyjającej 
pogodzie (t. j. Suszy) salina chadzibcjska da 
od 3 do 5 milj. pud. a zatem  przyniesie sk a r­
bowi dochodu rocznie od 600,000 do m iljona 
rub. sr.

2. Kopalnie węgli kamiennych w7 pow iatach 
bachm utskim  i sław iano-serbskim , gubernji 
j  ek a te ry  nosła w ski ej s tanow ią rów nie w ażną 
jak k o lw iek  jeszcze m ało rozw in iętą  gałęź 
przem ysłu , w ym agającą przedw stępnie w ło­
żenia w ielk ich  kapitałów , a jeszcze bardziej 
dobrych dróg kom unikacij. D otychczas dają 
one jeszcze m ało dochodu, chociaż przynoszą 
w ielką korzyść krajow i bezleśnem u, dosta­
w iając 11a potrzeby skarbu  i p ryw atne  do 3 
m il. pudów  an tracy tu , m iękkiego w ęgla k a ­
m iennego wwbornego g a tu n k u , ale na n ie ­
szczęście niedostępnego ani dla O dessy, an i dla 
innych m iast w iększych, z pow odu odległości, 
a więc i drożyzny dostaw y. Życzyćby należa­
ło aby is to tn y  in teres k ra ju  przyzw ał do tą k  
ważnej rzeczy obce k a p ita ły  i działalność 
przem ysłow ą zachodu, k tó re j ogólna potrzeba 
czuć się daje.

3. Opłaty celne i okrętowe, m im o znacznego 
zniżenia ceł na  n iek tó re  przedmioty7, dzięki 
w iększej swobodzie w przyw ozie daw niej za­
bronionych tow arów , doszły w roku  1860 do 
sum y 5,176,000 rs. i by łyby  jeszcze znaczniej- 
szemi, gdyby nie zakaz przyw ozu cuk ru  za­
granicznego, którego konsum eja z każdym  
dniem  w zrasta, a p rzy  cenie um iarkow anej 
m ogłaby przynieść znaczny dochód skarbow i 
a pożytek ogółowi m ieszkańców .

4. Akcyza wódczana i tahaczna, podług  w yka­
zu W ładz m iejscow ych dochodzi ju ż  do 8-u 
mil. rs.

5. Handel zagraniczny zajm uje stanowczo 
w szystkie części i wszelkie stany  kraju ; obra- 
cają się w nim  znaczne kap ita ły , dając ty7m 
sposobem  korzyść niety lko kupcom , ale za­
razem i całem u gospodarstw u rolnem u czyli 
bogactw u N ow orosji. H andel zagraniczny od­
byw a się w portach  mórz Czarnego i Azow - 
skiego, p rzy  ujściach D onu i na lądow ej g ra ­
nicy B essarabji. W r. 1860 przedstaw iał on 
rezultaty  nader ważne; a m ian o w ic ie :

P o d  względem wywozu płodów  
rusk ich  za granicę r8. 60,371,960

P o d  w zględem  przyw ozu to ­
warów  zagranicznych ‘ rs. 18,168,730

O brót w ogóle w ynosił rs. 78,540,690
H andel ten w ym agał przybycia z zag ran i­

cy 3,228 okrętów , oraz ruchu na obu m orzach 
13,820 sta tków  i lodzi do żeglugi nadbrze­
żnej.

H andel w ew nętrzny, oprócz prow adzenia 
go na 215 perjodycznych targow iskach  czyli 
jarm arkach , na sum ę obrotow ą około 28 milj. 
rs., w praw iał w r. 1861, w ruch n a  rzekach, 
s ta tków  i tratew  5,944 z ładunk iem  w artości 
8,634,000 rs., nielicząc zby tu  m iejscow ego 
wódki, ty tu n iu  1 produktów  rybnych , k tó ry ch  
w artość dochodzi już  przeszło 4 m ilj. m ro c z ­
nie 1 ciągłe pow iększa się.

N ajg łów niejszy  p rzem ysł jed n a  k stanow ią 
rozm aite gałęzie gospodarstw a k ra ju  h o w o -  

rosyjskiego, dostarczając sw ych p roduktów  
za sum ę nader znaczną. W ym ienim y tu  ty l­
ko najgłów niejsze z tych gałęzi.
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Rolnictwo. R oln ictw o, mimo bogactwa i 
urodzajności gruntu, widocznych i stałych ko- 
rzyści, oraz ogromnego zbytu produktów za 
granicę, słabo je s t jeszcze rozwinięte,i w ogó­
le trw a przy dawnych, dość niedołężnych na- 
w yknieniach, posługując się narzędziami i 
środkami takiem i jak  za czasów pradziadów.

Jakkolw iek  koloniści i niektórzy obywate­
le zaprowadzili już gospodarstwo racjonalne, 
ulepszone narzędzia i sposoby gospodarskie, 
zawsze są jednak  oni m ałą cząstką, w poró­
wnaniu z liczną m asą rolników w kraju 
noworosyjskim. Z całej ogromnej przestrze­
ni, zdolnćj do upraw y, zaledwie 3,000,000 
des., to jest % upraw ianą bywa rzeczywiście 
z większą lub m niejszą umiejętnością i sta­
raniem, i na nich zasiewa się do 2 mil: czetw: 
zbóż rozmaitego rodzaju, a mianowicie psze­
nicy jarej, owsa i siemienia lnianego, będą­
cych najgłówniejszemi artykułam i handlu 
wewnętrznego. W  r. 1860, podług wykazów 
władz miejscowych było w ysiane

oziminy 935,410 czetw:
jarzyny 1,429,170 „

razem  2,364,580 czetw: 
zebrano oziminy 5,268,470 „

jarzyny 9,734,850 „
15,003,320 czetw: 

Odtrąciwszy od tej ilości 2,400,000 na no­
we zasiewy, i przynajmniej 9 milj. na w y­
żywienie całej ludności oraz inw entarza ro­
boczego, około 600,000 na wyrób wódki i p i­

wa, pozostanie zaledwie 3 milj. czetw. na 
handel wywozowy. Można zasadnie przypu­
szczać, że ilość zasianego i zebranego zboża 
jest daleko znaczniejszą; mianowicie biorąc 
m iarę z sprawozdań zarządu kolonij.—K olo­
niści w 1860 r. wysieli' 265,475 czetw., a ze­
brali 1,666,616 czetw. Odtrąciwszy na zasiew 
265,475 i po 3 czetw. na każdego kolonistę, 
czyli około 700,000 czetw., reszta,, to jest 
około 600,000 idzie na sprzedaż. Przypuściw­
szy, źo w gubernjach noworosyjskicli i Be- 
sarabii cały urodzaj (z wyjątkiem  la t naj­
biedniejszych) wynosi około 20 milj. - czetw., 
dowieść łatwo, że można sprzedawać za gra­
nicę nie mniej ja k  5 miljonów czetw. Rze­
czywiście w 1860 r. wyprowadzono z po­
m iecionych prowineij za granicę:

3,500,000
275.000
804.000
520.000
300.000

czetw. pszenicy 
., kukurydzy
„ siemienia lnianego
„ jęczmienia i owsa
„ żyta.

Odliczywszy z tej summy około 250,000 
czetw. siemienia lnianego, i do 800,000 psze- 
uicy jarej, spławianych Donem do Rostowa 
z gubernij nadwołgskich, oraz 500,000 psze­
nicy i owsa dostawionych z gubernji Podol­
skiej i Kijowskiej, razem 1,550,000 czetw., 
ilość pozostała, do 3,849,000 czetw. będzie 
produkcją ziemi i pracy rolników noworo- 
syjskich.

Najlepszym dowodem ciągłego postępu 
rolnictwa w prowincjach poinienionych jes t

Bessarabja, której główny produkt kukury ­
dza, służący dawniej jedynie dla żywności 
m ieszkańców wiejskich obwodu, teraz (od r. 
1848) stała się przedmiotem wywozu do A n­
glii, w ilości oil 500,000 do 600,000 czetw. 
przez jedną nawigację. Uprawa zatem tej 
szacownej rośliny wzmogła się tam, a wido­
czny jej pożytek i zysk z handlu, skłoniły 
już naw et gubernije Ohersońską i Podolską 
do chwycenia się tej gałęzi rolnictwa. Oprócz 
tego Bessarabja, dzięki handlowi Odeskiemu, 
jlostarcza do tego portu, a zatem i uprawia, 
wyborną pszenicę ozimą, której do 1840 r. 
prawie nioznała, w ilości przeszło 500,000 
czetw. przez jednę nawigację.

Nie można tu  pominąć także korzystnego 
wyprawiania za granicę, a szczególniej do 
Turcji, m ąki, co spowodowało budowę ol­
brzymich młynów parowych, k tórych  liczba 
ciągle się zwiększa. Obecnie już gotowych i 
w ruchu będących jest 11; a dwa z nich po­
siadają piekarnie mechaniczne. Na nieszczę­
ście wyznać trzeba, że m ąka z tych młynów 
jakkolw iek lepsza, ale też i droższa jes t od 
tej, jak ą  mielono w dawnych m łynach wo­
dnych.

Najlepszym dowodem postępu pewnego 
w gospodarstwie rolnem kra ju  noworosyj- 
skiego jes t wzrost przywozu z zagranicy i 
sprzedaż obywatelom, machin i narzędzi ro l­
niczych. W  r. 1855 naprzykład, przywiezio­
no ich do Odessy za 245,000 rs. a w 1860 r. 
za 1,241,000 rs. ( d .n . ) '

TEATRA W WARSZAWIE. 

Jutro we Czwartek, "Wielki Teatr. —  Marco 
Spada balet.

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjnym  miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okdwity próby 
10 od rs. 1 kop. 3 3 '/4 do rs. l k .  40% garniec 
od kop. 43 'A do kop. 46.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dni a 16 lutego.

ż ą d a ­
ją

płacą

6ta  Pożyczka R o s s y j s k a .......................... -  1 90
6ta  , r ,, . . . . 97
Obligacje  Skarbowe 4° /0 . — 8 3 ' / ,
L i s ty  zas taw ne  4 ° / o ................................. — 89
Bilety B anku  P o ls k ie g o .................................. 90
Weksle na W a r s z a w ę .................................. 8 9 3/ 8

,, P e te r s b u rg  3 tygodniowy 100 ' / 4
1t Londyn 3 m ie s ięc zn y . — - 6 2 1 V2
n P a ry ż  2 ,, , ___ 80 >/„
,, H a m b u rg  2 ,, . ___ 1 5 1 ' / ,
,, W iedeń  2 ,, . ___ 8 6 1/.2

Zyto  na  t a r g u ........................................ 4 5 %, f na  dostawę późnie jszą  . . . . . 45  y 4
25 i i a .

Renta  3 %  bez k u p o n u ................................. — 70 20
Akcie  k redy tu  ruchom ego . . . . 12 43

Liverpool, 16 Lutego. Dziś sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny takie same jak  
w zeszłą soboię.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
i  dnia 16 lutego

S l« i» c ty .

Fół- Im perja ły  Rosyjskie . . . . __ __ 5 56
Dukaty  Holenderskie nowe ważne.

Ob ligi Skar .  za 100 rs. (o r ró c z
kuponu) . 91 48

Listy Zas t .  IL -go Okresu serya
I i 2 (oprócz  kuponu)  za 15 r s .  .

rja U .
15 9

dit to be
Akcje  Głównego T o w arzy s tw a

R fs sy js k ieg o  dróg żelaznych. 116 — 115 50
^Obligi wspólki Żeglugi r  arowej

w Królestwie Pols: po r3. 75J . — _
A k c je  W spó lk i Ż e g lu g i  Pa row e j

po rs.  100 . . . — —
Akcjo Drogi Żelaznej Warsza-
wsko-Bydgoskic j po rs .  100 . 92 —

(lito 5CO . . — —
Akcjfc Drogi Żul. Wuraz. Wmtł. 78 50 78W o i i e .
Berlin . .. 100 Tal. 2 M. 100 35 100 20

r» 100 Tal. k. t. __ __
Gdańsk . 100 Tal. 2 M.

„  . . . 100 Tal. k. t.
H am b u rg  . 300  BMk. 2 M. 152 55
.Londyca  . . 1 F t .  St 3 M. 6 77 lA
Moskw 100 Rs. 1 M. — 99 75
Pe te rsb u rg  . 100 Rs. 1 M. — i ■*-* 100

100 Rs. k. t. — . - ___ _

, Pa ryż  . 300 Fr . 2 M. 81 ___ ___

»» 300  Fr 1 M. —
Wiedeń . 150 Złr . 2 M. 87 60 —

żądano | płacono

rs r .  | kop.  rsr .  | kop

Wartość  knpona biOżącigc od obi igów S karb .  rs. 1 k.  52 2/e 
„  od Lis tów  Zas tawu:  U lg o  Okresu  k. 9 ’/ 9

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 817)  Sąd Pokoju Okręgu  
Łęczyckiego.

Wydział  Hypoteczny.
Z  powodu żądanej  nowej regu lac j i  hypoteki n i e ­

ruchomości części wsi S n ia tow y  lit. F .  o z n a ­
czonej, Radzikowszczyzna  zwanej,  w O kręg u  Łę- 
czyckira położonej.

Zawiadam ia  in te resentów , że  takow a  n a s tą p i  
w Sądzie  Pokoju  O k ręg u  Łęczyckiego w dniu 19 
(31) M aja  r .  b. 1863 o godzinie  10 z rana.

W zyw a  ich prze to ,  aby  w termin ie  powyższym 
do takow ej  osobiście lub przez  pełnomocnika urzę- 
downie i szczególnie  upow ażnionego  zgłosili się, 
ż ądan ia  swe i wnioski do pro tokó łu  p ie rwiastko­
wej regulacji  zadyktowali ,  o raz  w dow ody  i t y ­
tu łu  p raw a  ich udow adnia jące  zaopatrzyli  się.

O s t rzeg a  bowiem, że n iezg łasza jący  się w t e r ­
min ie  podpa dną  skutkom prekluz ji w a r t .  154 
i 150, prawa hypotecznego z roku  1818 przewi­
dz ianej .

J eż e l ib y  zaś  właściciel wywołanej  n ie ru c h o m o ­
ści w term in ie  do regulac j i  nie  s tawił  się, tenże 
n a  żądanie  któregokolwiek z in te resentów n a  k a ­
rę  rs .  1 kop.  50 do rs .  7 kop.  50  skazanym  
zostanie, u trąca jąc  zarazem  wedle a r t.  150 pow o­
ła n e g o  p raw a  u t rac i  wszelkie  dobrodzie js tw a 
prawne w zględem sw ych  wierzycieli

Ogłoszenie  decyzji  j a k a  w skutek czynności 
regulacyjnej  zapadnie ,  w d n i  ośm od d a ty  te r ­
minu  regulacji n ap u b l ic zn em  posiedzeniu Sądu t u ­
te jszego nastąpi,  i od tej d a ty  czas do odw oła ­
n ia  się od niej upływać zacznie.

In te resenc i przeto  bez dalszego wezwania  w  
tymże dniu ogłoszenia obecnem i być winni.

Łęczyca d. 19 (31)  S tyczn ia  1863 r.
_  Podsędek ,  w z .  Bader .

liH TlCJiS I SPRZEDAŻE M U ® !
(N. D .  887)  K om is ja  Rządowa  

Sprawiedliwości.
P o d a je  do powszechnej  wiadomości , iż w dniu 

4 (1 6 )  M arca  r. b. o godzinie  12 w poludDie 
w sali posiedzeń K o m is j i  Rządowej S p raw ied l i ­
wości przy ulicy Długiej pod N r .  5 9 1 ,  odbędzie 
się licytacja iu minus  przez opieczętowane  dek la ­
rac je .  na  k o nserw ac je  dachów  dachówkowych  i 
blaszanych,  n a d  gm acham i Sądowemi w Warszawie  
to jest- K ra s iń sk ic h  z Oficynami (S en a tu ) ,  Sądu 
Apelacyjnego i Komisji Rządowej Sprawiedliwości 
przez la t sześć po sobie następujących,  licząc  od 
dnia  1 K w ie tn ia  1863 r, do tegoż  dnia  i miesiąca 
1869 roku.

L icy tac ja  in minus rozpocznie się: 1. na  k o n ­
serwację  d a A ó w  dachówkowych od sum y rs. 500,  
2. na  konserwację  dachów blaszanych od sumy 
rs. 360 jako cen ozoaczoDych na  op ła tę  roczną  
pow yższych  konserwacji .

Szczegółowe warunki l icy tacyjne p rzejrzane 
b y ć  m o g ą  każdodziennie  z w y ją tk iem  niedziel i i 
ś w ią t  u roczystych  w zwykłych godzinach b iu ro­
wych rano od  godziDy 9 - ej do 2 -ej z  południa  
w  W ydziale  A dm in is t ra cy jnym  biu ra  Komisj i 
Rządowej Sprawiedliwości .

Do licytacj i przypuszczeni będą  ty lko  wykwali- 
■ fikowani m a js trow ie  dekarscy  i blacharscy, a  

w tym  celu konkurenci obowiązani są  do łączyć  
do deklaracj i dowody kwalifikacyjne, oraz Złożyć 
do kasy  biurowej Komis ji  Rządowej Sprawiedl i ­
wości vad ium  Da konserwacje  dachów  dachów ko­
wych w ilości rs. 300,  na  konserwacje  zaś b la ­
szanych w kwocie  rs. 216  gotowizną  lub p a p ie r a ­
mi publicznemi, i kwit  te jże  k a sy  również do de- 
k laracji  dołączyć, k tó ra  w inna  być napisana w y ­
raźnie ,  jeżel i m ożna  własnoręcznie ,  a  zawsze 
przez sk łada jącego  dek la rac ję  podpisana,  bez 
sk robać ,  poprawek i przekreś lać ,  według wzoru 
n iżej zamieszczonego.

M ający chęć  podjęcia się powyższych k o n s e r ­
wacj i  dachów, m o g ą  aż  do te rminu odbyć się m a ­
ją ce j  licytacji,  sk ładać  opieczętowane dek la rac je  
c a  ręce D y re k to ra  Kancelar j i  Komis ji  Rządowej 
Sprawiedliwości .

D ek larac je  złożone po te rminie  przyję temi nie 
będą-

W zó r  do dekla racji .
W s k u tek  ogłoszenia Komisji R ządow ej  S p ra ­

wiedliwości z d. 30 S ty c zn ia  ( l  i Lu tego )  r. b N. 
2 2 ,9 1 7  podaję  n in ie jszą  dekla rację ,  iż podejmuję 
konserw ac j i  dachów dachówkowych (lub blaszau- 
nych,  nad  gmachami Sądowemi w W arszaw ie ,  to 
j e s t  Krasińskich  z oficynami, Sądu Apelacyjnego,  
i Komis ji  Rządowej Sprawiedliwości przez lat 6 
p o  sobie następujących licząc od  dnia 1 Kwietnia 
1863 r. do tegoż d n ia  i miesiąca 1869 r . ,  rocznie 
za sumę rubli s rebrem (tu  wypisać cyfrą  i l i t e ra ­
mi sumę in  minus pos tąpioną) ,  poddając  się wszel­
kim obowiązkom i zas trzeżeniom w w arunkach  
l i c y ta cy jn y ch  objętym. Kwit kasy  biurowej K om i­
sji R ządow ej  Sprawiedl iwości  na  złożone vadium 
w ilości r s .  30 0  lub 216,  (s tosownie  do rodzaju  
podję te j konserwacj i )  dołączam.

Sta łe  zam ieszkan ie  moje  jest w N N .  przy ulicy 
N N .  pod num erem  N N . P isa łem  w W arszaw .e  
dm a NN miesiąca NN. 1863 r.
W ar sz a w a  dnia 30  S tyczn ia  (11 L u t e g o )  1863 r.

Z upow. za  D y re k te ra  Kancela rj i,
Komisji K o d o w e j  Sprawiedliwości ,  

Ciesielski, Ref .  Sek. P rezyd .

(N. D .  8 8 8 )  Naczelnik Powiatu  
Wieluńskiego.

W  duiu 11 ( 2 3 )  Marca r .  b. o godzinie 2ej po 
połudDiu odbywać się będzie w biurze Naczeln ika  
P ow ia tu  W ie luńsk iego  l icy tacja  iD minus  przez 
otwarc ie  opieczętowanych dekla racji  pod ług  wzo - 
r u  poniżej zamieszczonego podać się m ających  n- 
b u d o w ę  nowego murowanego kościoła pa ra f ja lne -

go w wsi Poczesny od  s u m y  ansz lagowej rs .  
J 3 4 7 7  kop 25.

P r zy s tę p u ją cy  do licytacj i obowiązany je s t  
z łożyć  vadium l j l O  części to  j e s t  rs. 1347 kop.  
72 J j2  do j ednej  z Kas skarbowych  lub mie jskich  
k tóre  w razie  n ieu trzy raan ia  się p r ^ y  l icy tacj i 
odebrać  będzie m ó g ł  natychmiast,  lub te ż  za  
wskazaniem miejsca  przez pocztę  n a  koszt zwró- 
conem sobie mieć będzie.

W zór do dekla racji .
J a  niżej podp isany  obowiązuję  się  ninie jszem 

pismem do wykonania  robo t  około budow y no w e ­
go m urow anego  kościoła pa ra f ja lnego  we wsi P o ­
czesny,  s tosownie do anszlagu za  sumę (w ypisać  
li terami) podda ją c  się wszelkim Zastrzeżeniom i 
obostrzeniom warunkam i l ic y tacy jnem i objętym.

Vadium do tej en t re p ryzy  z ło ż y łe m  w Kasie N. 
w dowód czego kwit te jże d o łą c za m ,  p isałem  w 
N. dnia  N .  miesiąca N .  roku 1863 imie i n azw i­
sk o  oraz  miejsce  zamieszkania  napisać  czytelnie.

W ie luń  d .  29  S tyczn ia  (10 L u teg o )  1863 r .
Szmidecki.

(N. D. 868)  Naczelnik Powiatu  
K alw a ry jsk ieg o .

Poda je  do wiadomości,  iż w dniu 28 Lutego 
(12 M arca )  r .  b.  o godzin ie  3ej z południa  w b iu ­
rze mojem odbywać się będzie in minus licy tacja 
przez opieczętowane  dekla racie ,  na  r e p e rac ję  
gm achu  w ięziennego w K alw ar j i  na  rs.  1080 kop. 
63 koszto rysem przez Komis ję  Rządową Spraw  
W ew n ę trz n y c h  pod dniem 12 (24 )  L ip ca  r .  z. 
N r .  4720  1846 zatw ierdzonym  obliczoną.

Kosztorys i w arunk i  do licytacji każdodziennie  
w y jąw szy  święta  i dni ga lowe w biurze P o w ia tu  
K a lw ary j  sk iego p rze jrzane  być mogą.

G łó w n ie jsze  warunki  są; p rzys tępu jący  do li­
cytacji  w in ie d do łączyć  do dekla racji  kw i t  Kasy 
Rządowej na  złożone vadium rs. 108,  koszta  o g ło ­
szeń tej l icy tac j i .s tem p la  i porto r j i  do  k o n trak tu  
obciążać będą  przedsiębie rcę ,  robo ty  m ula rskie  
zew nę trzne  j a k o  to: re p e ia c ja  gzym sów,  tynków 
i szam erow an ie  b ram y  w c iągu dni 30  za  n a d e j ­
ściem wiosny, zaś wszelkie inne roboty  we 2 mie ­
s iące  od zatwierdzenia  p ro tokó łu  licytacyjnego 
przedsięb ierca  wykonać  obowiązany.

W z ó r  do deklaracj i .
W  skutek ogłoszenia  Naczeln ika Pow ia tu  Kal-  

w ary jsk iego  z dnia  7 L u tego  r. b. N r .  1706 po ­
daję  niniejszą d e k la ra c ję  iż obowiązuję  się d o p e ł ­
nić  roboty  rep e ra c i jn e  gm achu  więziennego w 
K alwar j i  z a tw ierdzonym  przez Kom is ję  Rządową 
Spraw  W ew nę trznyc h  pod dn iem  12 (2 4 )  Lipca 
r. z .  Nr.  4720  1846 koszto rysem objęte , za  rs 
N.N. podda jąc  się wszelkim obowiązkom i z a s t r z e ­
żeniom w w aru n k ach  licy tacyjnych obię tym, kwit  
K asy  na złożone vad ium  rs. 108 załączam, k tó re  
w razie  n ie u t iz y m a n ia  się sam odbiorę, lub o ode­
s łanie pocztą  n a  mój koszt do N.  upraszam.

S tą łe  moje zam ieszkanie  w N. pisałem w N .  
dn ia  mies iąca 1863 r.

(podpisać czytelnie im ie  i nazwisko)
O st rzeg a  się tu ,  że dek la rację  nie  p o d łu g  tej 

formy z poprawkami i skrobaniam i nap isane ,  do 
k tó ry c h  nie będą  dołączene kwity  na złożone v a ­
dium, m a jące  nadw erężone  pieczęcie ,  i po t e r ­
minie podane,  chociażby najk orzystn ie jsze  dla 
S k a rb u  przy ję te  nie będą.

Bogucki.

(N. D.  866)  Magistra  Miasta  
Gubernialnego Radomia

Poda je  do  pub l iczne j  wiadomości że  n a  r iz i-  
co i odpow iedzia lność  n i e w y p ła c a ln e g o  d z ie r ­
żaw cy  d o ch o d u  k a sy  m ia s ta  R ad o m ia  z m os to ­
wego na  grob l i  i rzece  M lecz n e j ,  o d b y w a ć  się 
będzie  d n ia  18 L u t e g o  (2  M arca)  r. b.  do  g o d z i ­
ny 12 w p o łu d n ie  w b iu rze  tu te jszego  M a g i ­
s t r a tu  l i c y ta c j a  przez  o p ie c zę to w an e  d e k la ra c je  
a  to  n a  czas od  1 S ty c z n ia  do  31 G r u d n ia  1863 
r .  in  plus od  s u m y  rs. 1359 k o p .  60, w y ra ź n ie  
ru b l i  s re b re m  ty s i ą c  t r z y s t a  p iędz ies ią t  dz ie ­
w ięć  ko p .  60 ,  k a żd y  w ięc  p r a g n ą c y  po d jęc ia  
s ię  tej d z ie rż aw y ,  o b o w ią za n y  w te rm in ie  i 
m ie jscu  wyżej o z n a c z o n y m  z łożyć  d e k l a r a c j ą  
w ed le  d o łą c z o n e g o  tu  w zoru  n a p i s a n ą  z do łą c ze ­
n ie m  do t a k o w e j  k w i tu  n a  z ło ż o n e  w k tó r e j k o l ­
w iek  k a s i e  s k a rb o w e j  lub  m ie js k ie j  v a d iu m  rs .  
136 w ynoszące .

O w a r u n k a c h  l icy tacy jn y ch  k a żd e g o  czasu  
w b iu rze  M a g is t r a tu  powziąść  m ożna  w iadom ość ,  

W z ó r  do deklaracj i.
W sk u tek  ogłoszenia  M agis tra tu  mias ta  Rado- 

m ia z  d. 11 L u te g o  r. b. Nr.  780,  podaję  niniejszą 
de k la ra c ją ,  że obowiązuję się wziąść w dz ie rżawę 
dochód mostowego na  grobli  rzece  Mleczna do 
funduszów kasy  m ias ta  R adom ia  na leżący  na rok 
jeden  1863 to je st : od 1 S tyczn ia  do 3.1 G rudn ia  
1863 r .  za  op ła tą  rocznego Czynszu rs .  N. wypi 
sać li te rami,  poddając  się wszelkim obowiązkom 
i zas trzeżen iom  w w arunka ch  licytacyjnych  o b ­
j ę ty m .  Zaświadczenie  kasy  N.  n a  z łożone  w nijo 
vadium rs. 136 wynoszące dołączam, k tóre  wra-  
zie n ieu trzym ania  się sam odbiorę, lub o n a d es ła ­
nie takowego przez  pocztę  N .  na  mój koszt  u p ra ­
szam.

Stałe  moje zamieszkanie  j e s t  w N .  p isałem  w N. 
dn ia  N. miesiąca i roku N.

R adom  d. 11 Lutego  1863 r. 
P rezydent ,  A ugustynowicz .

z p rocentem  5 Ojo od dnia 1 L ip ca  n .  s. 1861 r 
liczącym 3ię od A r o n a  Lejzorowicza  M argu l  es 
właścicie la  n ie ruchomości  w W arszaw ie  pod Nr 
2101 położonej, zaś  w W arsza w ie  pod  Nr.  1808 
zam ieszka łego ,  a zam ieszkanie  p raw ne  pod Nr.  
71 u N af ta la  W einberg  obrane  m a jącego ,  p ro to ­
kó łem  W alen te g o  Supryn iew icza  Kom orn ika  przy 
Sądzie  A pe lacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk iego ,  w dniu 
3 (15)  P a ździern ika  1862 r. sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia  
za j ę tą  i z aa re s z to w a n ą  zosta ła :

Nieruchomość pod Nr.  2101 ,  
w W arszaw ie  p rz y  ulicy Inflandzkie j w  cyrkule i 
gm im in ie  4 na g runcie  c zy n s z o w y m  pod ju r y s ­
dy k c ją  Sądu  Po k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  
W ydziału  I  położona , p ra w em  własności do e g ze ­
kw ow anego  dłużnika  A r o n a  Lejz orow icza  Mar- 
gulies na leżąca  i w jego  posiadaniu  zośta jąca,  
poszukiwaną  w ierzy te lnośc ią  hypotecznie o b c ią ­
żona.

Na gruncie  powyższej nieruchomości  znajdują  
się na s tępu jąc e  zabudowania :

1. Dom par te row y m urow any  gon tam i k ry ty  o 
j e d n y m  komin ie  m urowanym.

2 .  Oficyna m urow ana  parte rowa o 1 kominie  
murowanym gontami kry ta .

3. Oficyna z drzewa s za b ro w a n a  i o tynko­
w ana  gon tam i k ry ta  o jednym  kominie  m urow a­
nym.

4 Oficyna z drzew a  o piętrze sza b ro w a n a  i 
o tynkow ana ,  cynkiem k ry ta ,  2 kom iny  murowa 
ne m a jąca .

5. Oficyna z drzewa dachów ką  holenderką  k r y ­
ta ,  2 kominy murowane  mająca .

6. Śmietn ik  i kloaka z desek deskam i kryte .
7. S tu d n ia  z pom pą  i korbą  drew nianą .
8.  Komórki z desek  d e sk a m i  k r y t e
9. Piwnica drzewem c em b ro w an a  deskami,  k ry ­

ta  daw nie j  egzystu jąca  dziś zupełnie rozebrana  z 
drzewa i ty lko dół pozostaje.

10. Komórka i stajnia z drzewa gontam i kryta.
11. P a r k a n  z desek.
W nie ruchom ości  tej j e s t  23 loka to rów  z n a ­

zwisk  i imion oraz ilość ceny D ajm u u is z c z a ją ­
cych, w akcie zajęcia  w y m ie n io n y c h .

O bszern ie jsze  o p is an ie  po w y ż  zaję te j  i z aa re ­
sztowanej n ie ruchom ości  znajduje  się w akcie  z a ­
j ę c i a  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  Teofi la  T o m i c ­
k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u -  
b e rn i i  W arszawsk ie j  w  W arszaw ie ,  w W a r s z a ­
wie pod N r .  2244  lit. a zam ies z k a łeg o .

Z a ś  zbiór  ob ja śn ień  i w a ru n k i  sp izedaży  
w K ancelar j i  T r y b u n a ł u  tu te jszego  w W ydziale  
I. z łożone p rze j rzane  być  m ogą .

Zajęc ie  w kop iach  doręczone:
1. JVV. I ł r .  Z y g m u n to w i  W ie lopo lsk iem u  P r e ­

zyd en to w i  m ia s ta  S to łecz n eg o  W a r s z a w y  w W a r ­
sza w ie  pod Nr.  462 u rzędu jącem u,  n a  ręc e  K a ­
z im ie rza  Spoczyósk iego  u r z ę d n i k a  tegoż  M agi 
s t r a tu .

2. Fe l ic janow i S tę p k o w s k iem u  P is a rzo w i  Sądu  
P o ko ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z i a łu  I .  
w W arszaw ie  po d  Nr.  1767 u rz ę d u ją c e m u  na  ręce 
w ła s n e .

O b u d w o m  d n i a 25 P a ź d z i e r n ik a  (6  L i s to p a d a )
1862 r.

W nies ione  do księgi wieczystej powyż zajętej 
nie ruchomości w W arsza w ie  d. 26 P a ź d z i e r n ik a  
(7 L i s to p a d a )  1862 r. a  w  d n iu  dzis ie jszym  do 
księgi zaa re sz tow a ń  w Kancelar j i  T ry b u n a łu  tu ­
te jszego na ten cel u t rzym yw ane j  wpisane zostało.

P ie rw sza  publ ikac ja  zbioru objaśn ień  i w a ru n ­
ków sprzedaży,  odbędzie się na  a u d je n c j i  p u ­
blicznej  T r y b u n a łu  Cywilnego G ubern i i  W ar­
szawskiej  w W arszawie  w W ydziale  I, w miejscu 
zw yk łych  posiedzeń przy ulicy Długie j pod N. 
549 o godzinie 10 z rana  d n ia  3 (1 5 )  S ty c z n ia
1863 r.

S p rzed ażą  d y ry g o w a ć  będzie  Teof i l  T o m ic k i  
P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  C yw ilnym ,  G ubern i i  
W a r s z a w s k ie j  w W arsz a w ie ,  k tó re g o  z a m ie s z ­
ka n ie  je st wyżej w skazane .

W ar s z a w a  d .  8 (20)  L i s to p a d a  1862 r.
Radca  D w o r u ,  Zgórsk i .

W ywieszono n a  t a b l ic y  w Sali  us tępow ej  T r y ­
b u n a łu  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W arszaw sk ie j  w 
W a r s z a w ie  d.  9 (2 1 )  L i s to p a d a  1862 r.

R ad c a  Dw oru ,  Z gó r sk i .
P o  odbyciu p ie rw szej pub l ikac j i  z b io r u  o b ja ­

śn ień  i w a runków  l icy tacy jnych  w dniu 3 (1 5 )  
Stycznia ,  drugiej dnia  17 (29)  Styczn ia ,  a  t r z e ­
ciej dn ia  31 S ty c z n ia  (12 L u teg o )  1863 r. T r y ­
bunał  Cywilny Gubernii W arszawskie j w W a r ­
szawie, W yrokiem w tymże dniu wydanym, w y ­
znaczył na  dzień 21 Lu tego  (5 M arca )  r. b. g o ­
dzinę 1 0 z rana ,  k tó ry  się odbędzie  n a  publ icz­
nej audjencji  T rybuna łu  Cywilnego, G uberm i 
W arszawskie j w W arszaw ie  w domu pod Nr.  549 
posiedzenia  swe odbywającego w dn iu  21 L u tego  
(5 M ar ca )  r .  b. o godzin ie  10 z rana.

Licy tac ja  zacznie się od sum y r s .  26 6 6  k. 70, 
jako  2j3 części szacunku hypotecznie ob jaw io ­
nego.

W ar s z a w a  d. 4 (16) L u teg o  1863 r.
Radca  D woru,  Zgórski .

(N. D .  882) P is a rz  Trybunatu Cywilnego  
Gubernu Warszaw skiej  w Warszawie.
Stosow n ie  do a r t.  682 K.  p .  S .  wiadomo czy­

ni,  iż n a  żądan ie  Karola  Aquilino kupca w W a r ­
szawie pod  N r .  2240C. m ieszka jącego,  a zam ie­
szkanie  prawne do tego in te resu  i całegopostę- 
powania su b h as tacy jn eg o  u T eofi la  Tomickiego 
P a t r o n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym ,  Gubernii 
W arszawskie j w W a r sz a w ie  p rzy  ulicy a ew i 
pod Nr.  224 4  li t a. w W arszaw ie  zam ieszka łego  
obrane mającego, w poszukiwaniu  sumy rs ,  1000

(N .  D. 89 5 )  Pis i r z  Trybunału  Cywilnego  
I. Instancji  Gubernii A ugustow skie j  

Wydziału 11.
W  z a s to s o w a n iu  s ię  do  a r t .  682 K. P .  S. p o ­

da je  d o  p o w s z e c h n e j  w iad o m o śc i ,  iż n a  ż ąd a n ie  
P r o k u r a t o r j i  w K ró les tw ie  P o ls k i  cm w  W a r s z a ­
w ie  p o d  ; N .  500 lit. A ,  u rz ę d u ją c e j  z a m ies zk a ­
nie  p r a w n e  u  J ó z e f a  C h o le w i ń s k ie g o  O b r o ń c y  
s w e g o  w  mieście  G u b e rn ia ln e m  S u w a łk a c h  o b r a ­
ne  mającej,  k tó ry  n in ie j s z ą  s u b h a s t a c j ę  p o p ie ra  
w p o s z u k iw a n iu  su m y  rs. 930 k.  66 V2 i rxs. 3385 
k .  60 z p ro c e n te m  po 5 ° /0 od d. 1 L i p c a  1850 r. 
li czącym się i n a d a l  b ieg n ący m ,  funduszow i  r e ­
m anen to w em u  kas  m ie j s k ich  p r z y p a d a j ą c y c h n a  
zasadz ie  d o kum en tów  u rz ę d o w y c h :  1. p rzed  J a ­
nem  Z a p ió r k ie w ic z e m  R e jen te m  w d n iu  26  L u ­

tego (1 0  M arca)  1837 r., 2 .  p rzed  W in c e n ty m  
M ieu lew iczem  R e jen te m  w d n iu  10 (22)  M a r c a  
1838 r.;  3. p rzed  Teofi lem K o w a l s k im  R e j e n ­
tem  w  d n iu  18 (30)  M aja  1842 r. s p o r z ą d z o ­
nych ,  K o m o rn ik  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  I .  
In s tac j i  G u b e r n i i  A u g u s t o w s k ie j  W y d z ia łu  I I  
J a n  N o w o p o ls k i  a k t e m  d a ty  23 K w ie tn i a  (5 
Maja ) 1862 r. z a ją ł  n a  p r z y m u s z o n e  w  d ro d z e  
S ąd o w e j  w yw łaszc ze n ie :

N ie ruchom ość  mie jska,  
w mieście  G u b e rn ia ln e m  S u w a ł k a c h  w O k r ę g u  
D ą b ro w s k im  G u b e rn i i  A u g u s t o w s k ie j  p o ło ż o ­
ną ,  d»  w łasnośc i  s p a d k u  w a k u ją c e g o  po  W olf ie  
K l t i f  n a le żą c ą ,  p o d  N. 15 poi.  p rz y  g łów ne j  
u l icy  M ły ń sk ie j  inacze j  P e te r s b u rg s k ie j  leżącą ,  
g ra n i c z ą c ą  n a  w sc hód  z u l icą  g łó w n ą ,  n a  p o lu  
dnie  z z a b u d o w a n ia m i  i p lacem  A n to n ie g o  S z u ­
m o w s k ieg o ,  n a  p ó łn o c  z z ab u d o w a n ia m i  i pla  
cem F r a n c i s z k a  K a m iń s k i e g o  n a  z a c h ó d  z r z e ­
k ą  H a ń c z ą  s k ł a d a j ą c e  się:  a) z p lacu  po d  zubu-  
d o w a n iam i  i o g ro d u  b) z d o m u  f r o n to w eg o  m u ­
r o w a n e g o ,  c) z d o m u  d re w n ia n e g o  w p o d w ó rz u  
d) z d r u g ie g o  d o m u  d re w n ia n eg o  p o łą c z o n e g o  
z w o z o w n ią  i s t a jn ią ,  e) s ta jn i  i w o zo w n i  d r e ­
w n iane j .  N ie ru c h o m o ść  ca ła  z a j ę ta  j e s t  n a  k o ­
sza ry  w o jskowe ,  z a  co z f u n d u s z ó w  k w a t e r u n ­
k o w y c h  o p ła c a  się  rs. 730 k.  60, w je d n y m  d o ­
mu w  p o d w ó rz u  m ie s zk a  w d o w a  po  Wolf ie  
Kle jf .  ^  n ie ruchom ości  zajęte j o p ła c a ją  się po ­
da tk i  w  ogó le  rs .  80 k .  93 ’/ i  rocz n ie .

B liż szy  o p is  n i e ru c h o m o ś c i  zajęte j iak o  też 
ob sze rn ie j s z y  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k ó w  p rze j ­
rzeć  m o ż n a  k a ż d e g o  czasu  u O b r o ń c y  P r o k u ­
ra to r j i  w S u w a ł k a c h  J ó z e f a  C ho lew ińsk iego  p o ­
p ie ra ją c e g o  sp rzedaż  i w Kancehvrj i  P a t r o n a  
T r y b u n a ł u .

A k t  zajęc ia  doręczony zosta ł  Franc iszków i
Tala rowskiemu Kura torowi spadku wafc ującego
po Wolfie Kleif, W alentem u Rosciszewskiemu Pre  
zydentowi Miasta  Suwałk, Zygm untowi M ocar-  
skiemu p.  o. P isa rza  Sąd u  Pokoju  O kręgu  D ą b ro w  ­
skiego, wszystk im w mieście  Gubern ia lnem S u ­
wałkach m ieszk- jącym ,  na  ręce własno. P ie rw sze­
mu i t rzeciemu pod dniem 22 Maja (3 Czerwca) 
1862 r ,  d rug iem u pod dn iem 6 ( 1 8 )  W rześnia  
1862 r  przez  woźnego K a tyńsk iego .  W ciągn ię to  
do księgi wieczyste j  zaję te j neiruchomosci pod 
dn iem  20 W rz eś n ia  (2 P a źd z ie rn ik a )  1862 r. w 
ks ięg ę  z a r e g e s t r o w a ń  w  K a n c e la r j i  P i s a r z a  T r y  
b u n a ł u  p o d  dn iem  27 W rześn ia  (9  P a ź d z i e r n i ­
k a )  1862 r.

P i e r w s z a  p u b l ik a t a  zbioru  ob ja śn ień  i w a ­
r u n k ó w  w y p rz e d aż y  o d b ęd z ie  się n a  nudjenc ji  
p u b l ic z n e j  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  I. I n s ta n c j i  
G u b e rn i i  A u g u s t o w s k ie j  W y d z i a łu  I ł .  *o g o d z i ­
n ie  10 z  r a n a  w d n iu  13 (.25) L i s t o p a d a  1862 i. 
a n a s tę p n ie  dw ie  co d w a  ty g o d n ie  po  sobie .

S u w a łk i  d .  28 W rześ .  (10 Paźdz  )  1862 r.
K. G rabow sk i .

E g z e m p la r z  teg o  obw ieszczen ia  w dniu d z i ­
s ie jszym n a  ta b l i c y  w sa l i  p o s ied z e ń  T r y b u n a  
ł u  C y w iln eg o  I. I n s ta n c j i  G u b e rn i i  A u g u s t o w ­
skie j W y d z ia łu  I I  w yw ieszony  z o s ta ł  co z u r z ę ­
d u  pośw iadczam .

S u w a łk i  d. 29 W rześ .  (11 Paźdz ) 1862 r.
K.  G r a b o w s k i ,  P is a rz  T r y b .

P o  o d b y c iu  t rz e ch  p u b l ik a t  zb io ru  objaśnień 
i w a r u n k ó w  w y p rz e d aż y ;  t e rm in  do  p r z y g o to ­
w aw cz eg o  p rz y s ą d z e n ia  k tó re  odbędzie  się n a  
au d je n c j i  p ub l ic z ne j  T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  I. 
I n s ta n c j i  G u b e rn i i  A u g u s to w s k ie j  W y d z i a ł u  J I  
w mieście  S u w a łk a c h  oznaczony  z o s t a ł  n a d z i e ń  
19 (31)  S ty c z n ia  1863 g o d z in ę  10 z rana .

L i c y t a c j a  rozpoczn ie  s ię  od  sum y  rs.  35 8 8 .
S u w a łk i  d. 15 (27)  G r u d n ia  1862 r.

K.. G ra b o w s k i .

P r z y g o to w a w c z e  p rzysądzen ie  o d b y ło  się  w 
te rm in ie  pow yższym  za  sum ę  rs .  3588 te rm in  do 
s tan o w c z eg o  p rz y s ą d z e n ia  które odbędzie  się na  
au d je n c j i  pub l icznej  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  I 
In s ta n c j i  G ubernii A u gu stow sk iej W y d z i a ł u  II  
ozn acz o n y  je s t  n a  dz ień  5 (17)  M a r c a  1863 r. 
g o d z in ę  10 z rana .

S u w a łk i  d. 25 S ty c z n ia  (9 L u t e g o )  1863 r.
K. G rab o w sk i .

ZA P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N .  D. 793) S ą  I, P o lic ji  P o p ra w c ze j  
W ydziału Pułtuskiego.

W  dniu 30 C zerwca (12 Lipca)  1861 r. we wsi 
Klukowie , gminie  Brok,  O k rę g u  Ost ro łęckim, 
znalezione zas ta ły  w rzece Bugu  nagie  zwłoki 
niewiadomego nazwiska i pochodzenia człowieka 
l a t  o k o ło  4 0  m ie ć  m o g ą c e g o ,  m ie r n e g o  w z r o s tu ,  
c z a r n y c h  w ło s ó w  n a  g ło w ie  i t a k i c l i ż c  f a w o r y tó w ;  
cedem wykryc ia  p rzyczyny śmie rc i,  j a k o  te ż  n a ­
zwiska  i pochodzenia  tego  człowieka wydane  zo­
sta ły  przez S ą d  O st ro łęck i  obwieszczenia w Nr.  
9 Dziennika Powszechnego i w Nr.  40 Dziennika 
Gubern ia lnego  P łockiego z r. 1861,  obwieszczę  
nia  te n e przyniosły  d o tą d  skutku,  i takow e  p ro ­
s tu ją  się w ten sposób, iż do tychczasowe ś led z ­
two odległe ty lk o  nas tręcza  p rzypuszczen ia  że 
człowiek ten k ąp iąc  się u toną ł ,  i że m óg ł  się n a ­
z y w ać  J ó z e f  M ajewski  na  kolonii Modlin w g m i­
nie Pomiechowo zam ieszka ły  cieśla i s to la rz  
P rzypuszczen ia  te nas tręcza ją  się z z ez n a n ia  Ma- 
s r jan n y  Majewskiej  w T w ie rd z y  Nowogeorgicw* 
kiej zamieszkałe j,  k tóre j  m ą ż  prze  1 dw om a laty 
opuściwszy d o in ,  więcej nie wrócił.  Podaw any  
wszakże przez nią  rysopis  męża.  nie zgadza się z u ­
pełnie z rysopisem zwłok znalezionego człowiekaza-  
chodzi t a k że  pewna wątpl iwość  co do c za s u  w y j ­
ścia z domu M ajewskiego i znalezienia  zwł k w 

1 mowie będących,  dla  tego wzywa każdego ktoby

jakąko lw iek  pos iada ł  w iadpmość  o nazwisku i 
pochodzeniu owego zmarłego człowieka  iżby t a k o ­
wej S ą d o w i  tu te jszemu wprost za pośredn ictwem  
najbliższej w ładzy  w dni 30 udzielić  zechciał.

P u ł tu sk  d. 25 S ty czn ia  ( 6  Lu tego )  1863 r. 

Sędz ia  P re z y d u ją c y ,

R adca  Dw oru  Dembowski.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E ,

(N . D .  8 84 )

ZARZĄD ROSSY JSK IEJ BAŁTY- p f  
j G K IL J  K O M P A N J I ,  stosownie do §§
138  —  40 U staw y,  ma zaszczy t  zaprosić  J&ń 

pp. A kc jnnar ju szów  n a  ogólne zebranie,  
w 'dn iu  3 ( 1 5 )  M ar ca  r. b. o godzinie 2ej 
po południu ,  odbywać się mające,  celem 

I przejrzenia i sprawdzenia  sprawozdania  
|  czynności  Z a rz ądu  z roku  ub ieg łego ,  tu -
H dzież dla  rozstrzygnięcia  n iek tó rych  k r  
I s t j i  tenże Z a rz ą d  do tyczących .

§  ̂ Biuro Z a rzą du  zna jdu je  się w domu 
|  F lana m a  N. 25 na  B. O.  w pros t  Miko- 
|  la jewskiego mostu  w P e te rsburgu . M

(N .  I) .  7 7 2 )  P o d a je  do  pow szechnej  w ia d o ­
mości: i ż b i l e t  L o m b a r d o w y  za N. 19 ,406 w y d a ­
ny ,  p r z y p a d k o w o  z a g i n ą ł .

W z y w a  się więc pos iadacza ,  iżby  na jpóźniei  
w 6 tygodn i  od  d. 24  L u t e g o  r. 1 8 6 3 , to  je s t  
od  d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło s z e n ia  z g ło s i ł  s ię  i p r a ­
wo p o s iad a n ia  onegoż  a- D yrekc j i  L o m b a r d u  u d o ­
wodni) ,  gdyż  w  p rz e c iw n y m  razie  d u p l ik a t  bi 
le tu  w y d a n y m  zos ta n ie  osobie ,  k tó re j  n a z w i ­
sko  zap isane  w K sięg a ch  D yrekc j i  "

(N. 1). 773) Podaje  do powszechnej w iadomości,  
iż bi le ty  I.omburdowe w ydane  za Ń rem  7 2 2 2 8  i 
11 ,3 4 8  p rzypadkow o zaginęły .

W zyw a się więc pos iadacza,  iżby  na jpóźn iej  
w 6 tygodn i  od dnia 2 4 L u t e g o  r. 1853 to j e s t  
od da»y os ta tn iego ogłoszenia zgłosi ł się i p rawo 
posiadania  onegoż w D y rek c j i  oLom bardu u d o ­
wodnił , gdyż w przeciwnym  razie  dup l ika ty  bile­
tom w ydanym i zostaną  osobie, k tó rn j  nazwisko 
zapisane w księgach Dyrekcji .

D O N I E S I E N I E  H A N D L O W E .

mm sk ł a d
W Y Ł Ą C Z N I  E S A M E J  11 E 11 B A I 1 Y

J .  K A C Z K O W S K I E G O
w wAmmAwm,

p r z y  u licy  K rakow skie-P rzedm ieście  w  pro  a i  D obroczynności i nowo w ybudow anej
R esursy  O byw atelskiej.

OTRZYMAŁ W  TYCH DNIACH NAJLEPSZE GATUNKI

I  I  1 1 I  T Y
K T Ó R E J  S P R Z E D A Ż  U S K U T E C Z N I A

0 połow ę Taniej od Cen praktykowanych.

s p r z e d a w a n a ,  o b n iżo n a  w  cen ie  f u n t  na  . . . • ■! ’ P*
c z a r n a  le pszego  g a t u n k u ,  d a w n ie j  w h a n d lu  m ? ' “  n a  _ ci

p o  z łp .  13 g r .  10 s p r z e d a w a n a ,  obn iżona  w  cen ie  1 . ' ' ; • • złp .

Nr.  1. Herbata c z a r n a  fam i l i jna ,  daw n ie j  w h a n d lu  m o im  tej samej dob roc i  po  z łp .  1 .  
s p rz e d a w a n a ,  o b n iżo n a  w  cen ie  f u n t  na

N r .  2 . Herbata
Nr.  3. Herbata c z a r n a  z t a ń s z y c h  n a j lepsza ,  d a w n ie j  w  h a n d l u ^  roonn t< j s am ej  dob roc i

p o  z łp .  16 s p rz e d a w a n a ,  o b n iż o n a  w  cem c tu  • '  ■ . . . . z ł p .  8
N r .  4 . Herbata a ro m a ty c z n a  ( a m a to r s k a ) ,  daw n ie j  w  h a n  fu n t  n a  am ej  do b ro c i  .

po  z ł p .  22 s p rz e d a w a n a ,  o b n iż o n a  w ^  . . . . . z ip .
c z a r n a  z k w ia te m ,  d a w n ie j  w n a .m  . ^ 0 J u v u r°c i  pu  z ip .

5 g r .  15.

6 g r .  20.

Herbata czam

o znaczony .

, funt*ia z łp ,  12.

z łp .  13 g r .  10

. zip. Ib.

s p rz e d a w a n a ,  o b n iż o n a  w ce,1‘e . . , ,,  . \  .
Nr. 6. Herbata c z a rn a  ^ k w i a t e m  WjborOWa. ^

N r.  7. Herbata L i a n s i n s k £ ^  £  sar“eJ ^ r o d  Vo z łP . 33 gr .  10

Herbata L i a n A n s k T n a j t ó P ^ 1̂ 0 g a tu n k u ,  z w a n a  C es a rs k ą  h e r b a t ą ,  d a w n ie j  w h a n -
d lu  tej s a m e j  dobroc i  po  z łp .  46 gr.  2 0  s p rz e d a w a n a ,  o b n iż o n a  w cenie  f u n t  z łp .  2 0 .

B i o r ą c y m  na miejscu na raz jeden JO funtów, dodaje się bezpłatnie f a n t  jedenasty.
O s o b y  z p r o w i n c j i  r a c z ą  l is ty  i p ien iądze  f r an c o  , 

p r z e s ł a n a  b ędzie  t a k  do  K ró le s tw a  P o lsk ie go ,  j a k o  też
p rz y s y ła ć ,  a  ż ą d a n a  ilość  h e rb a ty ,  ró w n ie ż  f ranco  

ż do  C e s a r s tw a  R o sy jsk iego ,  w y ją w sz y  g a t u n e k  Nr.  l

w Drukarni J . Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


